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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 19 lipiec

— Wincentego.
Jutro piątek, 20 lipiec — 

Czesława, Hieronima.
Pojutrze sobota, 21 lipiec

— Wiktora, Daniela.

POGODA
Dziś słonecznie, temp, około I 

80 stopni F (28 do 30 C), lekkie i 
i zmienne wiatry.

Jutro słonecznie, temp, powy­
żej 80 stopni F (29 do 31 C).

Wschód słońca o godzinie 5:32 
rano, zachód o 8:21 wieczorem.

DZISIAJ JUNTA PRZEJMIE WŁADZĘ
Ryzykowna Wyprawa Królowej
Papież Ostrzega 
Przed “Utopią” 
Rzym. (NYT) — Jan Paweł II przy­

jął na specjalnej audiencji przedsta­
wicieli 150 państw, uczestniczących 
w rzymskiej konferencji Reform 
Rolnych i Rozwoju Rolnictwa, odby­
wającej się pod auspicjami NZ.

Zadaniem tej konferencji jest usta­
lenie sposobów przerzucenia bogactw 
światowych na rzecz ubogich wieśnia­
ków w krajach rozwijających się.

“Z przyjemnością trzeba stwier­
dzić, że — w oparciu o doświadczenia 
—jasnym jest teraz jak konieczną jest 
poprawka w dziedzinie jednostronnego 
uprzemysławiania kraju i że trzeba 
porzucić utopijne nadzieje, że uprze­
mysłowienie dla każdego oznacza 
drogę do gospodarczego rozwoju i 
postępu społecznego” — powiedział 
papież.

W przemówieniu Ojca św. obserwa­
torzy dopatrzyli się ostrzeżenia przed 
szukaniem rozwiązań w drodze rewo­
lucji w stylu marksistowskim. Papież 
stwierdził, że reformy winny być 
nastawione na “zmniejszanie przepa­
ści pomiędzy dobrobytem bogatych 
a troskami i potrzebami nędzarzy.” 

Uprawnienia Do 
Racjonowania

Benzyny
Washington (UPI) — Komisja Izby 

Reprezentantów zaaprobowała jeden 
z najważniejszych środków, jaki pre­
zydent Carter od dawna pragnął mieć 
do swojej dyspozycji w celu prze­
zwyciężenia poważnych trudności 
związanych z brakiem źródeł energii: 
upoważnienie do przygotowania planu 
racjonowania benzyny w wypadku 
krytycznej sytuacji.

Komisja Hańdlu zaaprobowała we 
wtorek przez aklamacje rezolucję, na 
mocy której prezydent ma prawo 
opracować plan racjonowania, który 
jednak mógłby wejść w życie tylko 
jeśli brakowało by co najmniej 20% 
normalnych dostaw benzyny i który 
musialby zostać przedłożony do Kon­
gresu do zatwierdzenie lub odrzu­
cenia.

W wypadku deficytu benzyny powy­
żej 10% normalnych zasobów prezy­
dent może wydać dyrektywy dla po­
szczególnych stanów, które byłyby 
odpowiedzialne za wprowadzenie ich 
w życie we własnym zakresie.

Stany, które by nie chciały, albo 
nie zdołały osiągnąć celów sprecy­
zowanych w prezydenckich dyrekty­
wach musialyby podporządkować się 
obowiązkowym programom federal­
nym, zawierającym rozmaite środki 
oszczędnościowe i zaradcze z wyjąt­
kiem jednak racjonowania benzyny 
lub obowiązkowego zamykania stacji 
benzynowych w soboty i niedziele.

Rezolucja sugeruje, żeby przez jeden 
dzień w tygodniu zabroniono używanie 
poszczególnych samochodów, dzień 
tygodnia byłby sprecyzowany dla 
każdego pojazdu. Proponuje się rów­
nież upoważnienie gubernatorów sta­
nowych do wyznaczenia minimalnej 
sumy za którą będzie można nabyć 
benzynę jednorazowo, celem uniknię­
cia praktyki częstego dopełniania 
baku, która rozpowszechniła się ostat­
nio.

Prezydent zwrócił się do Kongresu 
o udzieleniu mu uprawnień do racjo­
nowania benzyny już w kwietniu. 
Propozycja została wówczas zaapro­
bowana przez Senat, ale odrzucona 
przez Izbę Reprezentantów.

Propozycje zawarte w rezolucji Ko­
misji Handlu muszą być zatwierdzone 
przez pełną Izbę Reprezentantów.

Płoną Lasy
Marsylia. (NYT) — W rejonie mia­

steczka Aubagne na wschód od Mar­
sylii płoną lasy. Jest to najgroźniej­
szy pożar lasów we Francji od 20 
lat. Do akcji zlokalizowania ognia 
przystąpiło 3,500 strażaków, żołnierzy 
i policjantów.

Elżbieta II 
Pojechała 
Do Afryki
Weźmie Udział 
w Konferencji 
Commonwealthu
Londyn. (UPI) — Królowa Elżbieta 

II udała się dziś z 17-dniową wizytą 
do Afryki. Monarchini zlekceważyła 
ostrzeżenia ustawodawców, wskazu­
jących na niebezpieczeństwa zwią­
zane z tą wyprawą, a w szczególności 
na fakt, że w Zambii znajdują się 
bazy rebeliantów rodezyjskich, ata­
kowane przez komandosów Zimbabwe 
(Rodezji).

W kolach dworskich przypomniano, 
że swego czasu królowa, zapytana 
czy nie troszczy się o swoje bezpie­
czeństwo w czasie częstych wyjazdów, 
odpowiedziała, że “niebezpieczeństwo 
związane jest z tym stanowiskiem.” 

Pierwszym etapem podróży będzie 
Tanzania, gdzie królowa zatrzyma się 
przez trzy dni, następnie uda się do 
Malawii i Botswany, a w dniu 27 lipca 
przybędzie do Zambii. W Lusaka, sto­
licy tego kraju, Elżbieta II najpierw 
konferować będzie z prezydentem 
Kennethem Kaundą, a później ucze­
stniczyć będzie w konferencji szczy­
towej przywódców Commonwealthu 
(Brytyjskiej Wspólnoty Narodów).

Pobyt w Zambii uważany jest za 
najbardziej niebezpieczny, bowiem 
zagony komandosów rodezyjskich 
sięgają daleko w głąb tego kraju, 
kilka razy dotarły ona aż do stolicy, 
a niedawno rezydencja Joshua Nko- 
mo, przywódcy rebeliantów — bez 
jakiegokolwiek oporu ze strony jego 
wojsk — wysadzona została w po­
wietrze.

Elżbieta II udała się do Afryki w 
świcie złożonej z 30 osób, wśród któ- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tragiczna 
Wyprawa 

Na Mont Blanc
Chamonix. (UPI) — W czasie próby 

zdobycia ściany Mont Blanc od strony 
francuskiej przez międzynarodową 
ekipę alpinistyczną doszło do tra­
gicznego wypadku.

Mianowicie lina, prowadzącego 
wyprawę Brytyjczyka, wyskoczyła z 
haka i alpinista runął w górską szcze­
linę, pociągając za sobą postępują­
cych za nim towarzyszy.

Naoczny świadek stwierdza, że 
wszyscy uczestnicy wyprawy spadli 
na dno szczeliny “kaskadą” i wylą­
dowali na płachetku śniegu i zwojach 
lin.

Załoga helikoptera górskiego pogo­
towia ratunkowego zdołała wydobyć 
ze szczeliny czterech ciężko rannych 
alpinistów, których natychmiast prze­
wieziono do szpitala w Chamonix.

Stwierdziła też, że siedmiu ich kole­
gów zginęło na miejscu, a jeden jest 
zaginiony.

Trzech zabitych wpadło tak głęboko 
w szczelinę, że trudno będzie wydobyć 
ich ciała.

W tym samym dniu, w innym rejo­
nie Alp francuskich, znaleziono ciało 
jeszcze jednego alpinisty, który sa­
motnie rzucił wyzwanie górskim 
szczytom.

Kara Śmierci?
Ankara. (UPI) — Czterech terro­

rystów palestyńskich, którzy dokona­
li krwawego napadu na ambasadę 
egipską w Ankarze, trzymanych jest 
w tajnym winieniu policji tureckiej. 
Prokurator wystąpił z oskarżeniem 
ich o zamordowanie dwóch policjan­
tów tureckich, nie wiadomo jednak 
czy będzie domagał się kary śmierci 
dla oskarżonych.

WATYKAN. — Papież Jan Paweł II z dzieckiem w czasie 
jednej z cotygodniowych audiencji na Placu Świętego Pio­
tra. (UPI)

E. Kennedy 
Udzielił Wywiadu 
New York. (UPI) — W czasie 

40-minutowego wywiadu, udzielonego 
Globe, The New Times i kilku sta­
cjom telewizyjnym, sen. Edward Ken­
nedy przyznał, że podczas tragicznej 
śmierci Mary Jo Kopechne, zachował 
się wyjątkowo nieodpowiedzialnie.

29-letnia Kopechne, która pomagała 
w kampanii wyborczej Roberta Ken­
nedy, zatonęła w rzece w samocho­
dzie Edwarda Kennedy.

Senator, który zdołał wydostać się 
z samochodu i dopłynąć do brzegu, 
zawiadomił policję o zajściu dopiero 
w kilka godzin później.

E. Kennedy twierdził, że zwłokę 
spowodował szok powypadkowy.

“Tragedia ta sprawiła zmianę mo­
jej życiowej postawy, okresową utra­
tę zaufania do samego siebie i dłu­
gotrwałą depresję” — powiedział E. 
Kennedy, dodając: “Pamięć o tym 
wypadku żyje ze mną na co dzień”.

Senator uważa jednak, że wypadek 
ten nie miałby żadnego wpływu na 
jego zdolności kierownicze, jako pre­
zydenta, jeśli zdecydowałby się na 
branie udziału w wyborach.

Kennedy podkreślił, że chociaż tra­
giczna śmierć jego braci, John’a i 
Roberta nasuwała mu myśl o porzu­
ceniu życia publicznego, to jednak 
nie ma obsesji na tym punkcie.

“Nie branie pod uwagę możliwości 
zginięcia z ręki zamachowca, byłoby 
nierealistyczne” — powiedział Ed­
ward Kennedy.

Nikła Zwyżka Kursu
Londyn ((UPI) — Na wszystkich 

europejskich giełdach walutowych, 
z wyjątkiem giełdy w Londynie i 
Zurichu, zanotowano dziś nikłą zwyż­
kę kursu dolara, co wiązane jest z 
zapowiedzianymi zmianami personal­
nymi w rządzie USA.

Senat Ustala Kary1
Washington (UPI) — Senat zaapro­

bował propozycję wprowadzenia po­
prawki, która przewiduje karę $25,000 
dziennie i dwa lata więzienia za prze­
kraczanie ustaw zawartych w regu­
laminie Nuklearnej Komisji Regu­
lacyjnej.

Zły Duch Amina.
Monrovia (UPI). — Nad obradami 

przywódców państw członkowskich 
Organizacji Afrykańskiej Jedności 
(OAU) zaciążył zły duch Idi Amina, 
krwiożerczego dyktatora Ugandy, któ­
ry został obalony przy współudziale 
wojsk tanzańskich.

Przemówienie ostatniego następcy 
Amina — prezydenta Godfrey Binai- 
sa — wywołało nie mającego pre­
cedensu poruszenie na sali obrad, 
chaos i kocią muzykę.

Sprawa Amina i sprawa Ugandy 
wywołuje takie nieporozumienia, że 
kierownictwo konferencji obawia się, 
że najważniejsze sprawy na porządku 
dziennym nie będą załatwione i że 
obrady przeciągną się poza uzgodnio­
ny poprzednio termin.

Prezydent Binaisa stanął w obronie 
Tanzanii, atakowanej przez Sudan i 
Nigerię, i oskarżył Amina o ludobój­
stwo, a następnie wezwał uczestników 
konferencji do potępienia Cesarstwa 
Afryki Środkowej i Równikowej Gwi­
nei o popełnianie takich samych zbro­
dni.

Ugandyjski prezydent zarzucił Su­
danowi i Nigerii cynizm “w milczą­
cym podchodzeniu do tych zagadnień”.

“Rzym płonie, a wy brzdąkacie 
na cytrze” — powiedział Binaisa.

Wyskoczyła 
z Helikoptera

Ramona, Calif. (UPI) — Dwudzie­
stokilkuletnia kobieta zatelefonowała 
do National Air College Service, pro­
sząc o wypożyczenie helikoptera dla 
odbycia wycieczki nad “należącym 
do niej obszarem ziemi”.

Pilot, którego nazwisko nie zostało 
ujawnione, wzbił się na wysokość 
500 stóp. Kobieta poprosiła o wnie­
sienie się nieco wyżej. Gdy znaleźli 
się 2,000 stóp nad ziemią, kobieta 
otworzyła drzwiczki helikoptera i 
uśmiechając się do przerażonego pilo­
ta, wyskoczyła.

Wypadek nastąpił między Ramona i 
Julian na terenach pokrytych gęstymi 
zaroślami. Szeryf powiatu San Diego 
natychmiast rozpoczął poszukiwania.

Dotychczas ciało najprawdopodob­
niej zabitej kobiety (wyskoczyła bez 
spadochronu) nie zostało odnalezione.

Pani 
Przewodnicząca

Przewodniczącą Parlamentu 
Europy została pani Smimone Veil, 
były minister zdrowia w rządzie 
francuskim.

Jest ona Żydówką, która w okre­
sie okupacji niemieckiej przeżyła 
koszmar obozu zagłady Auschwitz.

Obecnie przewodzi delegatom, 
reprezentującym 180 milionów wy­
borców z dziewięciu państw Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej, 
czyli Wspólnego Rynku.

Konferencja, 
Czy Tylko 
Retoryka?

Genewa (UPI) — Przedstawiciele 
NZ apelują do uczestników rozpo­
czynającej się jutro w Genewie mię­
dzynarodowej konferencji, poświęco­
nej problemowi uchodźców indochiń- 
skich, aby debaty nad tą palącą spra­
wą nie sprowadzili do wystąpień 
wyłącznie retorycznych.

“Jeżeli będzie to batalia polemicz­
na, wszystkie dotychczasowe osiągnię­
cia zostaną zmarnowane” — powie­
dział rzecznik Wysokiego Komisarza 
NZ d/s Uchodźców.

“Głównym celem konferencji jest 
zbadanie możliwości conajmniej po­
dwojenia kwoty osiedlanych . . . Tak 
samo ważny jest problem, aby kraje, 
które pierwsze udzielają azylu, a w 
szczególności Malezja i Tajlandia, 
otrzymały konkretne gwarancje, że 
uchodźcy nie będą w nieskończoność 
przebywali w tymczasowych obo­
zach”.

Przed wprowadzaniem do obrad 
problematyki politycznej ostrzegł tak­
że wietnamski minister spraw zagra­
nicznych Phan Hien, który powiedział, 
że konferencja będzie “bezprzedmio­
towa, a nawet bardzo niebezpieczna”, 
jeżeli przerodzi się w debatę poli­
tyczną.

Przedstawiciele NZ obawiają się, 
że polemiki politycznej nie da się 
uniknąć i sprawa 400,000 uchodźców 
(180,000 z Laosu i Kambodży i 220,000 
z Wietnamu) nadal pozostanie w za­
wieszeniu.

Do stołu obrad w genewskim Pa­
łacu Narodów zasiądą jutro przed­
stawiciele około 50 państw.

Stany Zjednoczone reprezentować 
będzie wiceprezydent Walter Mon- 
dale, który przyleci do Genewy jutro, 
w sobotę wygłosi przemówienie, potem 
weźmie udział w konferencji praso­
wej, po czym powróci do kraju.

Wzrost Popularności 
Cartera

New York (UPI) — Test, przepro­
wadzony przez dziennik telewizyjny 
CBS w Nowym Yorku, wykazał, że 
niedzielna przemowa prezydenta wpły­
nęła na wzrost jego popularności o 
11% w porównaniu do testów prze­
prowadzonych na początku tego mie­
siąca.

77% osób zgodziło się z opinią Car­
tera na temat “kryzysu zaufania w 
Stanach Zjednoczonych”. Zapytani 
czy prezydent swoją przemową do 
narodu zyskał u nich większe zaufa­
nie, 40% odpowiedziało “tak’, 50% 
“nie”.

Wśród innych pytań znalazły się:
— Czy jesteś gotów na poniesienie 

osobistych poświęceń podczas kry­
zysu energetycznego? — 92% odpo­
wiedziało “tak”, 6% — “nie”.

— Czy powinniśmy doprowadzić do 
większego zużycia energii wytwarza­
nej w siłowniach nuklearnych? — 
58% odpowiedziało “tak”, 25% “nie”.

— Czy kupisz obligacje rządowe, 
przeznaczone na finansowanie projek­
tów energetycznych? — 20% odpo­
wiedziało “tak’, 50% “nie”.

Ostrzeliwanie
Tel Aviv (UPI) — Kanonierki izrael­

skie ostrzelały bazy Palestyńczyków 
na wybrzeżu libańskim, uważane za 
punkty wyjściowe terrorystów do 
ataków morskich na Izrael.

Prez. Urcuyo 
Uciekł 
Do Gwatemali

Negocjacje Gwardii 
z Komendanturą 
Sandanista

Managua, Nikaragua. (UPI) — Mi­
mo zapowiedzi tymczasowego prezy­
denta Urcuyo o pozostaniu przy wła­
dzy do końca kadencji prez. Somozy, 
wczoraj pod naciskiem oddziałów San­
danista, był on zmuszony do uciecz­
ki.

Wraz z Urcuyo kraj opuściły setki 
oficerów Gwardii Narodowej z rodzi­
nami, w obawie przed odwetem re­
beliantów.

Reporterzy donoszą, że przynaj­
mniej 26 samolotów, w tym również 
Czerwonego Krzyża, dowożących ży­
wność dla wygłodniałej ludności zo­
stało porwanych i zmuszonych do wy­
wiezienia uciekających.

2-dniowy prez. Urcuyo wyjechał do 
Gwatemali, inni znaleźli się w są­
siadującym Hondurasie.

W Nikaragui pozostającej pod cał­
kowitą kontrolą Sandanista, trwają 
negocjacje komendanta gwardii gen. 
Federico Mejia z emisariuszem Jun­
ty Odbudowy Kraju, Alberto De Pało 
Alto.

De Pało Alto powiedział w komu­
nikacie radiowym: “Właściwie nie 
ma mowy o jakichkolwiek negocja­
cjach”. Warunki pokojowe ustalono, 
obydwie wrogie strony zaakceptowa­
ły je, wymagamy od gwardii pod­
dania się, nie chcemy dalszego roz­
lewu krwi. Gwardia ma tylko jeden 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Atak Gaullisty 
Na Stany Zjedn. 
Strasburg. (UPI) — Gaullistowski 

poseł do Parlamentu Europy, zacie­
kły krytyk amerykańskiej polityki 
monetarnej i były minister finansów 
za czasów de Gaulle’a — Michel De­
bre zaatakował w cierpkich słowach 
politykę monetarną prezydenta Car­
tera, którą nazwał “igraniem z og­
niem”.

“Nie powinniśmy mówić o kryzy­
sie .. . Jesteśmy w stanie wojny 
ekonomicznej, a wojna ta jest prze­
de wszystkim wojną monetarną” — 
mówił Debre, który oskarżył Stany 
Zjednoczone o granie czołowej roli 
“w fatalnej grze” prowadzącej do 
chwiejności monetarnej, która osła­
bia “zdrowie ekonomiczne i politycz­
ne narodów”.

Debre zaatakował także państwa 
naftowe za to, że “wykorzystują swo­
ją siłę bez jakiegokolwiek miłosier­
dzia”.

410 posłów Parlamentu Europy mo­
gło przekonać się wczoraj, że wybra­
na przez nich przewodnicząca pani 
Simone Veil potrafi kierować obrada­
mi ze stanowczością i sprawnością.

Pani Veil rozpoczęła swoje urzędo­
wanie od przywołania do porfcądku 
pastora łan Paisleya, przywódcy pro­
testantów w Ulsterze, który przery­
wał przemówienie irlandzkiego pre­
miera Jack Lyncha. Wyraźnie ziry­
towany Paisley opuścił salę obrad 
przy ogłuszającym waleniu w pulpi­
ty przez pozostałych parlamentarzy­
stów.

Moskiewskie Sygnały
Moskwa (UPI). — “Bombardowa­

nie” mikrofalami radiacyjnymi am­
basady amerykańskiej w Moskwie, 
wstrzymane na czas konferencji szczy­
towej w Wiedniu, zostało ostatnio wzno­
wione.

“W ciągu tygodnia zakończonego 
15 lipca mikrofalowe' sygnały (zwane 
sygnałami moskiewskimi) były kiero­
wane na gmach ambasady” — po­
wiedział rzecznik amerykańskiej pla­
cówki dyplomatycznej.

Potwierdza się też wiadomość, że 
“bombardowanie” kontynuowane by­
ło także w tym tygodniu, jakkolwiek 
nasilenie było słabe.
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Sejm 38 Zapoczątkuje 
Obchody Stulecia ZNP 

Prezes Mazewski Apeluje Do Braci Związkowej 
o Przybycie Do Washingtona w Okresie Sejmu

Sejm 38-my Związku Narodowego 
Polskiego wyznaczony na dni od 
25-go do 30-go sierpnia w hotelu Ca­
pitol Hilton będzie, jak na to wska­
zują pierwsze doniesienia z terenu, 
punktem spotkania nie tylko posłów 
i posłanek i ich rodzin oraz działa­
czy i działaczek związkowych, ale 
i dla rozlicznych rodzin Polonii, któ­
re sposobność tę wykorzystają na 
zwiedzenie stolicy i jej historycznych 
zabytków, oraz na bliższe zapoznanie 
się z przebiegiem sejmów związko­
wych, które zawsze stanowiły objekt 
szczególnego zainteresowania wśród 
naszej społeczności.

Przygotowania przedsejmowe czy­
nione są właśnie pod tym kątem wi­
dzenia zarówno przez zarząd z Cen­
zorem Hilarym S. Czaplickim i Pre­
zesem Alojzym A. Mazewskim na 
czele, jak też przez Komitet Przed­
sejmowy w Washingtonie, na czele

Quickest Fit!

Printed Pattern
4504
waist

31-49"

Feel free, easy, comfortable 
in elasticized-waist pants. Whip 
up several pairs. You'll enjoy 
wearing them with all your tops 
all week, any season. Ideal for 
knits, blends.

Printed Pattern 4504: Wom­
en's Waist Sizes 31, 33, 35, 37, 
39, 41%, 44, 46%, 49-inch.
$1.50 for each pattern. Add 40t 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Clotlung costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN

którego stoi pani Myra Lenard.

Wśród planów już ustalonych są— 
•Składanie wieńców w sobotę, 25- 

go sierpnia w krypcie Nieznanego 
Żołnierza, przy trumnie Ignacego Ja­
na Paderewskiego, oraz na cmenta­
rzu Arlington nad grobem Generała 
Wojny Domowej i Członka ZNP, Wło­
dzimierza Krzyżanowskiego jako też 
na grobie wielkiego dobrodzieja związ­
kowego i wybitnego urzędnika fede­
ralnego, również członka ZNP, dr. 
Henryka Ęalussowskiego na cmenta­
rzu Rock Creek.

•W niedzielę, 25-go sierpnia, odpra­
wiona będzie solenna Suma w kate­
drze Sw. Mateusza, w której swego 
czasu odbył się pogrzeb śp. Prezy­
denta Johna F. Kennedy.

•W niedzielę w południe będzie re- 
dedykacja pomnika Tadeusza Kościu- 
szk. Pomnik ten ZNP złożył w da­
rze narodowi amerykańskiemu w ro­
ku 1910-tym. Obecnie, z okazji Sejmu 
38-go umieszczone będą na nim nowe 
tablice bronzowe z nowymi określe­
niami roli, jaką Kościuszko odegrał 
w Rewolucji Amerykańskiej.

•Niezwłocznie po ceremoniach 
przy pomniku Kościuszki będzie zło­
żenie wieńca u stóp pomnika Kazi­
mierza Pułaskiego.

•Otwarcie pierwszej sesji Sejmu 
wyznaczone jest na godzinę 2-gą po 
południu.

•W niedzielę wieczorem odbędzie 
się bankiet sejmowy, podczas które­
go nastąpi odsłonięcie Pocztówki Pu­
łaskiego wydanej przez Departament 
Poczty na dwustulecie jego bohater­
skiej śmierci pod Savannah.

★ ★ ★
Inne przyjęcia i programy poza 

obradami sejmowymi planowane są 
tak, aby podkreślić fakt, że Sejm 
38-my jest bramą do wielkich ogólno­
krajowych obchodów Stulecia Związ­
kowego, jakie planowane są na rok 
1980-ty.

Podczas swego pobytu w Washing­
tonie Prezes Mazewski wydal apel 
do społeczności związkowej, w któ­
rym wyszczególnia, że —

* będzie to pierwszy Sejm Związko­
wy w stolicy kraju;

* będzie to pierwszy od wielu dzie­
siątków lat Sejm wyznaczony na sier­
pień — a więc na miesiąc wakacyj­
nych wycieczek, aby dać sposobność 
rodzinom związkowym i polonijnym 
zwiedzenia stolicy.

* Sejm 38-my jest ostatnim Sejmem 
w bieżącym Stuleciu Związkowym al­
bowiem następny, 39-ty Sejm w roku 
1983-cim, będzie już pierwszym Sej­
mem w Drugim Stuleciu Związko­
wym.

“Z Sejmem 38-mym”, mówił p. 
Mazewski, “nie zamykamy jednej 
epoki związkowej, ale przez wznowie­
nie ślubów wierności wielkim ideałom 
związkowym, otwieramy drogę do dal­
szego wspaniałego rozwoju naszej or­
ganizacji.

CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $1.
127—Afghans ’n’ Doilies..............$1.50
129— Quick/Easy Transfers....... $1.50
130— Sweaters—Sizes 38-56.........$1 50
131— Add a Block Quilts..............$1.50

“Z tych względów Sejm 38-my ma 
szczególne znaczenie dla całego człon­
kostwa, dla wszystkich rodzin związ­
kowych i dla całej Polonii, w dzie­
jach której Związek odgrywa zna­
mienną rolę”. Zgoda

OWNER-OPERATOR
D.O.T. qualified. Tandem axle tractor for piggy­
back service. Local pickup and delivery. Some 
overnight runs within a 500-mile radius. Chicago 
based. Excell. pay package.

BillMcEllen, 226-7828

WYBÓR INNYCH WIERSZY

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWAĆ'

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, Ol. 60646

Za zaliczeniem pocztowym i C O D. i
nie wysyłamy.

JANA KOCHANOWSKIEGO
(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

Zarząd Zjednoczonych Polek w Ameryce

w

Siedzą od lewej: Aniela Suder, wiceprezeska; Genowefa 
Dały, prezeska i Maria Kulma, sekr. gen.

Stoją od lewej: Stefania Sekuła, pierwsza dyrektorka; Janina 
Ostasz, skarbniczka; Adela Kroi, druga dyrektorka i Irena 
Piotrowska, trzecia dyrektorka.

Biura Zjednoczonych Polek mieszczą się pnr. 1200 N. 
Ashland Ave., pokój 530. Nowy zarząd został wybrany przez 
2o sejm, który odbył się w tym roku.

Jan Paweł II 
w Filatelistyce Watykańskiej

Zanosi się na to, że pontyfikat Jana 
Pawła II będzie bardzo ciekawy z 
punktu widzenia filatelistyki. Niektó­
rzy zbieracze zadowolą się tylko 
znaczkami z podobizną Papieża. Dru­
gą kategorią będą stanowiły motywy 
polskie w filatelistyce watykańskiej, 
jak znaczek ze św. Stanisławem B.M. 
Zbieracze, pragnący mieć we filateli­
styce jakoby skróconą historię jedne­
go Papieża, pokuszą się zapewne o 
wszystkie znaczki (czyste czy używa­
ne), jakie się ukażą za pontyfikatu 
Jana Pawła II.

Do tej kategorii wszelkich pamią­
tek “polskiego papieża” należy zali­
czyć 1) Acta Apostolicae Sedis z urzę­
dową dokumentacją danej serii. Na 
tym dokumencie znajdują się odnośne 
znaczki przepieczętowane w pierw­
szym dniu obiegu. 2) Koperty z pierw­
szego dnia obiegu — w skrócie F.D.C. 
3) Tak zwane karty maksymalne — 
m. c. Każdy znaczek z danej serii 
ma własną pocztówkę z powiększoną 
podobizną znaczka. Oczywiście zna­
czek jest przepięczetowany w pierw- 
ą^ymdnjp obiegu.

Prócz tego istnieją takie odmiany 
artystyczne, jak 4) wielka koperta za­
opatrzona w bloczek czterech znacz­
ków, opieczętowanych w pierwszym 
dniu obiegu.

Skrzętny zbieracz wszelkich pamią­
tek filatelistycznych z pontyfikatu Jana 
Pawła n pokusi się również o t.zw. 
koperty historyczne, które są echem

każdego ważniejszego wydarzenia w 
życiu Papieża. Dla przykładu: seria 
kopert w pielgrzymki Ojca św. do 
Meksyku i Polski, nabożeństwo na 
Monte Cassino, oraz ważniejsze audi­
encje ludzi z całego świata.

Biuro Misyjne Lusaka Mission Serv., 
Inc. od szeregu lat prowadzi dział 
znaczków watykańskich dla swoich 
klientów. Cały dochód jest przezna­
czony na cele misyjne. Zbiory znacz­
ków i FDC od r. 1955 są ogromne. 
Obecnie dbamy bardzo o to, aby pa­
miątki filatelistyczne z pontyfikatu 
“polskiego Papieża” udostępnić wciąż 
wzrastającej liczbie zbieraczy. Za­
interesowanym chętnie wyślemy cen­
nik posiadanych materiałów. Nara- 
zie posiadamy w ograniczonych ilo­
ściach znaczki z J.P. II, św. Stanisła­
wem BM. św. Bazylim i O. Sechim. 
Jest również sporo FDC i kopert histo­
rycznych, zwłaszcza z pielgrzymki do 
Polski.

Gdy na podstawie zapotrzebowania 
zorientujemy się lepiej, jakie pamiątki 
z pontyfikatu J.P.II będą miały szcze­
gólne powodzenie, będzie nam łatwiej 
zamawiać odpowiednią ilość znaćż- 
ków, FDC, M.C. i kopert historycz­
nych. Narazie działamy trochę na 
ślepo — no i oczywiście ryzykujemy.

Dział znaczkowy prowadzi:
Rev. St. Czapiewski, S.J. 
Lusaka Mission Serv. Inc. 
6965 W. Belmont Ave.
Chicago, Ill. 60634
Tel. 637-0117.

Pogrzeb Nowojorskiego Gangstera
New York. (UPI) — W Nowym 

Yorku odbył się pogrzeb 69-letniego 
“bosa” mafii, zabitego w ubiegłym 
tygodniu we włosko-amerykańskiej 
restauracji na Brooklynie, Carmine 
Galante.

Policja i świat podziemny utrzy­
muje, że śmierć Galante nastąpiła 
z rozkazu innych przywódców mafii, 
zaniepokojonych dążeniem zabitego 
do objęcia stanowiska “bosa bo- 
sów”.

Pogrzeb Galante trwał jedynie 5 
minut, ponieważ archidiecezja ko­
ścioła katolickiego odmówiła odpra­
wienia nabożeństwa żałobnego, uwa­
żając, że mogło by to wywołać skan­
dal.

Odmówienie odprawienia Mszy ża­

łobnej było pierwszym tego rodzaju 
posunięciem.

Dotychczas, pogrzeby wszystkich 
członków mafii, bez względu na to 
czy zmarli śmiercią naturalną, czy 
też zostali zabici, odbywały się zgo­
dnie z katolicką liturgią.

Przedstawiciele Watykanu dotych­
czas nie wypowiedzieli się na temat 
decyzji nowojorskiej archidiecezji.

Krótkotrwałe modlitwy nad grobem 
Galante odprawił ksiądz Felician Na­
poli, który powiedział: “Osąd nad 
tym człowiekiem pozostawię Bogu”.

Po modlitwach osoby zebrane wo­
kół trumny bogato zdobionej złotem, 
podchodziły kolejno rzucając na miej­
sce ostatniego spoczynku gangstera, 
ciemno czerwone różę.

CONTACT LENSES
OKULARY — MODNE — OKULARY

DLA DZIECI, MI-ODZIEZY I EMERYTÓW
Okulary dla wszystkich i na wszystkie okazje. Dopasowane w 

kolorze i stylu przez naszych rejestrowanych konsultantów od 
modnych okularów. I

Zlecenia do Polski również przyjmowane. Przynieście receptę 
od Waszego okulisty lub własne okulary, a my zduplikujemy szkła. I

Ceny naszych szkieł lub oprawek zaczynają się już od $12.00 
Przyjmujemy ubezpieczonych przez Opiekę Społeczną (Welfare) 

i unie. Prowadzimy badania oczu w domu klienta po uprzednim 
umówieniu. ,

DR. TADEUSZ ZARĘBA
4252 S. ARCHER (Blisko Albany) Telefon: CL 4-6800

• CONTACT LENSES

UNION TRAILER MECHANICS
Minimum 2 years’ experience. Large growing company.
Union shop. Mobile and shop positions available. 3 shifts.

INTERMODAL, INC.
254-6105 • Contact Tom or Paul

40 (Ciąg Dalszy)

® Henryk Sienkiewicz

| Pan
I Wołodyjowski

Chodzi teraz po całym domu i za głowę się trzyma, i do 
samego siebie gada. Ładnie, Krzysiu, ładnie! Szkot, Szkot, 
kot, kot!

Tu Basia poczęła przysuwać palec do oczu towarzyszki.
— Basiu — zawołała Drohojowska
— Szkot, Szkot, kot, kot!
— Jaka ja nieszczęśliwa, jaka ja nieszczęśliwa! — wyk­

rzyknęła nagle Krzysia i zalała się łzami.
Po chwili Baśka zaczęła ja pocieszać, ale to nic nie pomogło 

i dziewczyna rozślochała się jak nigdy przedtem w życiu.
Rzeczywiście w całym tym domu nie wiedział nikt, jak 

dalece była nieszczęśliwa. Od kilku dni była w gorączce, 
twarz jej zbladła, oczy zapadły, pierś poruszała się krótkim i 
przerywanym oddechem, stało się z nią coś dziwnego; zapadła 
jakby w gwałtowną niemoc, i nie przyszło to z wolna, stopniowo, 
ale od razu; porwało ją to jak wicher, jak burza; rozżarzyło jej 
krew jak płomień; olśniło jej wyobraźnię jak błyskawica. Ani 
chwili nie mogła stawić oporu tej sile, tak nielitościwie 
nagłej. Spokojność opuściła ją. Wola jej była jako ptak ze 
złamanymi skrzydłami. ..

Sama nie wiedziała, czy kocha Ketlinga, czy go nienawidzi, 
i strach niezmierny ogarniał ją przed tym pytaniem; ale to 
czuła, że serce jej bije tak szybko tylko przez niego; że 
głowa myśli tak bezładnie tylko o nim; że pełno go w niej, 
koło niej, nad nią. I ani sposób od tego się obronić! Łatwiej 
by go nie kochać niż o nim nie myśleć, bo upoiły się jego 
widokiem oczy, zasłuchały się w jego głos uszy, nasiąknęła 
nim dusza cała... Sen nie uwalniał ją od tego natrętnika, bo 
ledwie zamknęła oczy, natychmiast twarz jego pochylała się 
nad nią szepcąc: “Wolę cię niż królestwo, niż sceptr, niż sławę, 
niż bogactwa. . I głowa ta była blisko, tak blisko, że nawet w 
ciemności krwawe rumieńce oblewały czoło dziewczyny. Była 
to Rusinka o krwi gorącej, więc jakieś ognie nieznane wstawały 
w jej piersi, ognie, o których nie wiedziała dotąd, że istnieć 
mogą, a pod żarem których ogarniał ją zarazem i strach, i 
wstyd, i wielka niemoc, i jakaś omdlałość, zarazem bolesna ii 
luba. Noc nie przynosiła jej spoczynku. Opanowywało ją coraz 
większe zmęczenie, jakoby po pracy ciężkiej.

— Krzysiu! Krzysiu! co się z tobą dzieje! — wołała sama 
na siebie. Lecz była jakoby w odurzeniu i w zapamiętaniu 
nieustającym.

Nic się jeszcze nie stało, nic nie zaszło, z Ketlingiem nie 
zamienili dotychczas dwóch słów na osobności, a choć myśl o 
nim ogarnęła ją całkowicie, przecie jakiś instynkt szeptał jej 
ustawicznie: “Strzeż się! Unikaj go!.. .”1 unikała. . .

O tym, że była zmówiona z Wołodyjowskim, nie myślała 
dotąd, i to było jej szczęście; nie myślała zaś dlatego właśnie, 
że dotąd nic się nie stało i że nie myślała o nikimi; ni o sobie, ni 
o innych, tylko o Ketlingu!

Ukrywała też to w duszy najgłębiej i myśl, że nikt się 
tego nie domyśla, co się w niej dzieje, że nikt się nią i Ketlingiem 
razem nie zajmuje, przynosiła jej ulgę niemałą. Nagle słowa 
Basi przekonały ją, że jest inaczej, że już się ludzie na nich 
patrzą, że ich już łączą w myśli, że odgadują. Więc frasunek, 
wstyd i ból, razem wzięte, przezwyciężyły jej wolę i rozpłakała 
się jak małe dziecko.

Słowa Basi były jednakże dopiero początkiem tych 
rozlicznych przytyków, tych znaczących spojrzeń, mrugań 
oczyma, potrząsań głową, tych wreszcie słów obosiecznych, 
które musiała przenieść. Rozpoczęło się to zaraz przy obiedzie. 
Pani stolnikowa jęła przenosić wzrok z niej na Ketlinga i z 
Ketlinga na nią, czego nie czyniła dawniej. Pan Zagłoba 
chrząkał znacząco. Chwilami rozmowa przerywała się nie 
wiadomo dlaczego i nastawało milczenie, a raz w czasie takiej 
przerwy roztrzepana Basia zawołała na cały stół:

— Wiem coś, ale nie powiem!
Krzysia spłonęła natychmiast, a potem zaraz zbladła, jakby 

jakieś groźne niebezpieczeństwo przeleciało koło niej; Ketling 
schylił także głowę. Oboje czuli doskonale, że się to do nich 
stosuje, i chociaż unikali ze sobą rozmowy, choć ona strzegła 
się, żeby na niego nie spojrzeć, przecie jasnym było dla obojga, 
że między nimi coś się staje, że wytwarza się jakowaś 
nieokreślona wspólność konfuzji, która ich łączy, a zarazem i 
oddala, bo przez nią tracą całkiem swobodę i nie mogą być 
już sobie zwykłymi przyjaciółmi. Szczęściem dla nich nikt nie 
zwrócił uwagi na słowa Basi, bo pan Zagłoba wybierał się do 
miasta i miał wrócić z liczną rycerską kompanią, tym więc 
wszyscy byli zajęci.

Jakoż wieczorem dworek Ketlinga zajaśniał światłem; 
przybyło kilkunastu wojskowych i muzyka, którą uprzejmy 
gospodarz dla rozrywki pań sprowadził. Tańców nie można 
wprawdzie było wyprawić bo wielki post i żałoba Ketlinga stały 
na przeszkodzie, ale słuchano kapeli i zabawiano się rozmową. 
Panie przybrały się odświętnie; pani stolnikowa wystąpiła we 
wschodnich jedwabiach, hajduczek wystroił się pstro i rwał 
oczy żołnierskie swoją różową buzią i jasną czupryną, która 
spadała co chwila na oczy; budził śmiech rezolutnością mowy 
i dziwił manierami, w których kozacza śmiałość mieszała się 
z wdziękiem niewymownym.

Krzysia, której żałoba po ojcu była już przy końcu, miała 
na sobie suknię białą, przetykaną srebrem. Rycerze porówny­
wali ją jedni do Junony, drudzy do Diany, ale nikt nie przysuwał 
się do niej zbyt blisko, nikt nie kręcił wąsa, nie szurgał nogami 
i nie zarzucał wylotów; żaden nie spoglądał na nią iskrzącymi 
oczyma i o afektach nie zaczynał rozmowy. Natomiast zaraz 
zauważyła, że ci, którzy spoglądają z podziwem i uwielbieniem 
na nią, spoglądają potem na Ketlinga; że niektórzy zbliżywszy 
się do niego ściskają mu rękę, jakby czegoś winszując i życząc; 
że on podnosi ramiona i rozkłada dłonie, jakby się czegoś 
wypierał.

Krzysią, której z natury była czujną i przenikliwą, była 
prawie pewną, że to o niej do niego mówią, że ją niemal za 
jego narzeczoną uważają.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Po raz pierwszy w przeszło tysiąc­
letniej historii polskiego Kościoła 
katolickiego wypadło narodowi pol­
skiemu przeżyć drugi najbardziej 
wzruszający moment — powitać u 
siebie następcę tronu Piotrowego
— Ojca Świętego Jana Pawła II
— syna tej samej Ojczyzny, nauczy­
ciela i brata swojego. Powitanie da­
wnego kardynała — gazdy metro­
polii krakowskiej — jakże tym ra­
zem było inne — tak jak inną była 
jego osoba i rola w jakiej powra­
cał do umiłowanej Ojczyzny. Po kil­
ku miesiącach rozstania z nią 1 jej 

noty. Apelował do młodzieży, aby szu­
kała w tych stronach nie tylko fi­
zycznego wytchnienia, ale i duchowe­
go. Odwołał się Ojciec Sw. do tych, 
“którzy z tej ziemi emigrowali da­
leko poza Polskę, poza ocean. Tam 
szukali pracy i chleba i znajdowali 
je. Dzisiaj pragnę im wszystkim, po 
całym świecie, gdziekolwiek są, po­
wiedzieć: “Szczęść Boże”. Niech nie 
zapomną Ojczyzny, rodziny, Kościoła, 
modlitwy — wszystkiego co stąd wy­
nieśli. Bo chociaż musieli emigrować 
z braku dóbr materialnych, to prze­
cież wynieśli stąd wielkie dziedzictwo 

Delegacja Związku Podhalan z Ameryki Północnej wręczyła 
Ojcu Świętemu dar w postaci obrazu malowanego na szkle, 
przedstawiającego legendę o Św. Stanisławie Biskupie Męczen­
niku. Na -czele delegacji stali: wiceprezes Dr Andrzej Ciszek 
i wiceprezeska Janina Duda.
ludem — powracał, aby ją jeszcze 
raz pożegnać. Powracał do Matki — 
Polski, powracał do kolebki, w któ­
rej go wykołysała — Podhala. Wi­
tał ją, a zarazem żegnał boleśnie.

Wypadło nam Podhalanom z Ame­
ryki być świadkami tych ogromnie 
wzruszających przeżyć. Wyjechali­
śmy na Podhale, aby się radować, 
modlić i płakać łzami wzruszenia, 
wspólnie ze swoimi tam braćmi. 
Podhale witało i żegnało Ojca Świę­
tego — swojego “Góralskiego Papie­
ża” — wszystkim, co tylko kryje 
w swoim uroku, sercu i duszy. Wi­
tały go przepięknie przystrojone do­
my, kościoły, kapliczki, szosy ude­
korowane girlandami wstążek, gałę­
ziami zieleni i tzw. różdżkami.

Witano Papieża — Górala śpiewem, 
muzyką, strojem.

W piątek, 8 czerwca 1979 r., na 
lotnisko nowotarskie stawił się cały 
świat góralski, a z nim tysiące piel­
grzymów z Polski i zza granicy. Rze­
sze ludzkie zaczęły nadciągać już w 
czwartek po południu i zapełniały sek­
tory lotniska przez całą noc modląc 
się i śpiewając pieśni kościelne.

Delegacja nasza przybyła z piel­
grzymką góralską i chórem już o 
godzinie 7 rano poprzedzana przez 
przeszło stuosobową kapelę góralską. 
Byliśmy jedyną oficjalną delegacją 
amerykańskiej polonijnej organizacji 
z własnym transparentem i flagą 
amerykańską. Znaleźliśmy się najbli­
żej wspaniałego modrzewiowego ołta­
rza. Pod jego krokwiami stała przy­
niesiona figura Matki Boskiej Ludź­
mierskiej, Królowej Podhala.

Oczekując na przyjazd Ojca Świę­
tego wierni śpiewali Godzinki. Gdy 
helikopter zaczął okrążać lotnisko ze­
rwały się tysięczne brawa, zamigo­
tały żółte, biało-czerwone i niebieskie 
chorągiewski, popłynęło w powietrze 
serdeczne “sto lat”. Ludzie płakali. 
Podjeżdżającego papieskim samocho­
dem do ołtarza Ojca Sw. powitała 
kapela góralska tradycyjnym mar­
szem, a później specjalnymi pieśnią-, 
mi na nutę góralską.

Rozpoczęła się Msza św. Niesamo­
wicie wzruszająco rysuje się na tle 
błękitnego nieba sylwetka figury “Ga­
ździny Podhalańskiej” — Matki Bo­
żej Ludźmierskiej, a obok niej syl­
wetka Papieża “spod samiućkich Ta- 
ter”. Po Ewangelii wypowiada pier­
wsze słowa.

Pozdrawia wszystkich wiernych. 
Żali się żartem, że nie może zoba­
czyć Tatr, “które zawstydziły się i 
zasłoniły”. Góry zasnuwały chmury. 
Widać było tylko Gorce i Turbacz. 
Lecz Papież stwierdza żartobliwie — 
“że jak zaczniemy Tatrom perswa­
dować razem z drugim Góralem kard. 
Królem z Filadelfii, to może się od­
słonią, a jak nie to same na tym 
stracą”.

Wita! następnie wszystkich górali 
“a także ceprów, co sie dzisiok na 
górali nazdali”. Słysząc śmiech i 
oklaski dodał: “A zaraz będę porząd­
nie mówił”.

I mówił Papież — Góral o pięknie 
ziemi podhalańskiej, o umiłowaniu 
tej ziemi i pracy na roli, o znacze­
niu rodziny Bogiem silnej — jako 
podstawowej komórki ludzkiej wspól­

duchowe. Niech pilnują, aby stawszy 
się materialnie bogatymi, duchowo 
nie zubożeli. Ani oni, ani ich dzie­
ci, ani wnuki”. Wydaje się, że sło­
wa te tak doniosłe przenikają ducho­
wo do wszystkich za oceanem. Wszy­
scy ze wzruszeniem biją brawo.

Później rozpoczyna się procesja z 
darami do ołtarza. Nasza delegacja 
podchodzi do Ojca Świętego. Za nimi 
delegacja tamtejszego Związku Pod-’ 
halan. Mamy uczucie, że nie wymó­
wimy ani słowa. Jednak Ojciec Sw. 
nawiązuje z nami rozmowę, pyta jaką 
jesteśmy delegacją. Odpowiadamy, 
że jesteśmy ze Związku Podhalan 
Ameryki Północnej. — To tak z 
daleka przyjechaliście specjalnie? — 
Tak, Ojcze Sw., skoro nasza delega­
cja była w Rzymie, nie mogło nas 
zabraknąć w Ojczyźnie — na Pod­
halu. Przyjechaliśmy na tę ziemię, 
z której się wywodzimy, aby Cię Oj­
cze Święty prosić o specjalne błogo­
sławieństwo na 50-lecie istnienia Związ­
ku Podhalan w Ameryce.

— To bardzo się cieszę i proszę 
was podtrzymujcie tam wszystko co 
podhalańskie, co polskie i wiarę Chry­
stusową. Przekazujcie to waszym dzie­
ciom i wnukom. Szczerze wam bło­
gosławię.

— Bóg zapłać Ojcze Święty i bę­
dziemy pamiętać o tym.

Schodzimy od tronu przejęci. Otrzy­
mujemy jeszcze pamiątkę od Ojca 
Sw. — różańce perłowe ze złotym łań­
cuszkiem i krzyżykiem oznaczone in­
sygniami papieskimi.

Podczas dalszego nabożeństwa sie­
dzimy tuż pod ołtarzem. Możemy z 
bliska obserwować wszystko.

Po Mszy św. Papież pobłogosławił 
Księgi Pisma Świętego przyniesione 
do ołtarza w dwunastu koszach; 
zostały one następnie rozdane wier­
nym. Papież poświęcił następnie ka­
mienie węgielne pod budowę nowych 
kościołów i kaplic wznoszonych w 
archidiecezji krakowskiej i tarnow­
skiej.

Po tej czynności Ojciec Sw. prze­
jechał wzdłuż sektorów pozdrawiając 
wierny lud Podhala wśród ogromnych 
braw i owacji.

Po odjeździe Papieża nad lotni­
skiem pojawiły się chmury i lunął 
obfity deszcz. Nasz Pasterz — Papież 
Jan Paweł II nie mógł zobaczyć i 
pożegnać Tatr. Przeleciał tylko nad 
Morskim Okiem i powrócił do Kra­
kowa. Za nim dźwięczało echo pio­
senki “Góralu, czy ci nie żal? . . .” 
— jaką na zawsze może żegnało Pod­
hale swojego Syna — Papieża.

W niedzielę, 10 czerwca, delegacja 
Związku Podhalan Ameryki Północ­
nej brała też oficjalny udział we 
Mszy św. dziękczynnej w Krakowie.

Janina Duda
Literatura Gwarowa

Przy Kole 20 Literacko-Dramatycz­
nym organizuje się sekcję literatury 
gwarowej. W tę niedzielę, 22 lipca, 
o godz. 5 po południu, w Domu Pod­
halan, 3035 W. 51-sza ulica, odbędzie 
się posiedzenie wszystkich, którzy in­
teresują się tą sprawą. Prosimy 
wszystkich miłośników wiersza, ga­
węd, legend i gwary góralskiej o ucze­
stnictwo w tym zebraniu. — Jan Łu­
szczek, prezes.

Prof. Lipiński Członkiem 
Brytyjskiej Akademii Nauk

Prace Na Zamku
Nestor polskich ekonomistów, prof. 

Edward Lipiński, mianowany został 
członkiem korespondentem Brytyj­
skiej Akademii, która skupia wybit­
ne osobistości ze świata nauki i kul­
tury. To zaszczytne wyróżnienie przy­
znane mu zostało za osiągnięcia na­
ukowe w ekonomii, a także w uzna­
niu jego zasług w działalności poli­
tycznej.

Profesor Lipiński, liczący obecnie 
90 lat, wychował trzy pokolenia pol­
skich ekonomistów. Jego wykłady na 
Wydziale Ekonomii Uniwersytetu 
Warszawskiego i w Szkole Głównej 
Planowania i Statystyki w Warsza­
wie, jego działalność w Polskiej Aka­
demii Nauk cieszyła się największym 
poważaniem w sferach naukowych 
i popularnością wśród studentów. Je­
go opinie w sprawach gospodarczych 
kraju, choć ignorowane przez czynni-

Piknik 
Stowarzyszenia 

Samopomocy
W najbliższą niedzielę, 22 lipca br. 

Stowarzyszenie Samopomocy urządza 
swój doroczny piknik w Ogrodzie 
Woźniaka, 2530 Blue Island Ave.

Momentem kulminacyjnym progra­
mu będzie przedstawienie i wyróż­
nienie Jana Bieżanowskiego za jego 
pełną poświęcenia 30-to letnią bez­
interesowną pracę na stanowisku 
kierownika Sekcji Opieki Stowarzy­
szenia.

Niezależnie od tego, ks. Bednarz, 
proboszcz parafii Sw. Tekli, opowie 
o swoich wrażeniach, jakie przy­
wiózł z Polski, gdzie był w czasie 
pamiętnej wizyty Ojca Świętego Ja­
na Pawła II. Prelegent opowie, jaki 
to panował nastrój w Stolicy owego 
pamiętnego ranka, to znaczy w dniu 
przyjazdu Ojca Świętego. Bowiem w 
tym dniu kolejki ustawiały się nie do 
sklepów, ale do kościołów i specjal­
nie przy konfesjonałach. Przy tym 
wszędzie widać było nieprzeliczone 
tłumy ’pielgrzymów ... A oto nagle 
odezwały się dzwony wszystkich ko­
ściołów . . . Był to znak, że Ojciec 
Święty Jan Paweł II znalazł się na 
polskiej Ziemi...

Natomiast członek honorowy Sto­
warzyszenia i znany kierownik popu­
larnego programu radiowego dr Wło­
dzimierz Sikora podzieli się swymi 
wrażeniami z podniosłych uroczysto­
ści, jakie niedawno i również przy 
udziele Ojca Świętego odbyły się na 
cmentarzu polskich bohaterskich żoł­
nierzy w Monte Cassino. Dr Sikora 
ofiarował medal z podobizną Papie­
ża. Medal będzie rozlosowany poza 
loterią główną, w której najcenniej­
szym fantem będzie aparat telewi­
zyjny.

Poza tym doskonała orkiestra “Wa­
wel” niewątliwie zapewni świetną za­
bawę. Wstęp tylko $2.50. Komitet 
Organizacyjny serdecznie zaprasza.

Apel o Pomoc
Wizyta papieża w Polsce pokazała 

światu, iż Polacy byli i pozostaną 
narodem miłującym wolność, i dąże­
nia do wolości nie wyrzekną się 
nigdy.

Dopiero teraz, kiedy minęła atmo­
sfera podniecenia papieską wizytą, 
dyktatura komunistyczna powoli i 
z wyrachowaniem poczęła stosować 
coraz mocniejsze represje skiero­
wane przeciwko ruchom demokra­
tycznym. Wizyta papieża ujawniła na­
stroje ludzi, ale także postawiła cały 
system partyjny w stan ostrego pogo­
towia. Wzmogły się prześladowania, 
aresztowania, zwolnienia z pracy, na­
siliła się nagonka przeciwko działa­
czom opozycji. Z tym, iż cała akcja 
prowadzona jest w taki sposób, aby 
nadać jej jak najmniejszy rozgłos.

Rosną szeregi ludzi potrzebujących 
pomocy, zastąpić trzeba innymi skon­
fiskowane maszyny do pisania i po­
wielacze. Chicagoska Polonia ma 
długą tradycję pomocy narodowi. Od 
dwóch lat działający przy Kongresie 
Polonii Amerykańskiej w Chicago Ko­
mitet Pomocy, na czele którego stoją 
znani działacze polonijni, pp. Bona­
wentura Migała i Jan Jurewicz, po­
maga finansowo krajowym ruchom 
demokratycznym.

Pamięć o kraju winna być związana 
z nadzieją ujrzenia go wolnym i nie­
podległym. Stąd każda forma pomocy, 
każda ofiara jest aktem patriotyzmu. 
Zachęcamy i zwracamy się do Po­
lonii o pomoc materialną. Czeki i 
przekazy pieniężne prosimy prze­
syłać na : Komitet Pomocy przy KPA, 
3242 N. Pulaski Ave., Chicago, 111. 
60641.
Komitet Pomocy Obrońcom Praw 

Ludzkich i Obywatelskich w Polsce 

ki oficjalne, mają wciąż ogromne zna­
czenie.

W ostatnich zaś latach nazwisko 
prof. Lipińskiego pojawiło się na ła­
mach prasy zachodniej nie tylko z 
okazji jego zasług na polu naukowym, 
lecz w związku z jego aktywnością 
obywatelską i społeczną w Polsce. 
Właśnie Edward Lipiński był tym, 
który w grudniu 1975 roku przedło­
żył marszałkowi Sejmu głośny “Me­
moriał 59-ciu”, kwestionujący tak 
zwane poprawki do Konstytucji PRL. 
Memoriał ten był początkiem obec­
nego ruchu opozycji w obronie demo­
kratycznych swobód obywatelskich.

Profesor Lipiński działa obecnie w 
łonie Komitetu Samoobrony Społecz­
nej KOR. Był też jednym z inicja­
torów powołania Towarzystwa Kur­
sów Naukowych, któremu służy swoją 
radą i doświadczeniem. Znane są od 
dawna jego liczne wystąpienia, kry­
tykujące błędy planowania, błędy cen­
tralnie kierowanej gospodarki. W 
okresie “polskiego Października” 
opowiadał się za struktualnymi re­
formami gospodarczymi. Później, już 
w okresie rządów pogrudniowej eki­
py, w roku 1976, przed wydarzeniami 
czerwcowymi wystosował list otwar­
ty do Gierka, w którym przestrze­
gał przed skutkami lekceważenia przez 
aparat partyjny podstawowych inte­
resów społeczeństwa. Wskazywał 
między innymi na uległość władz 
PZPR wobec ZSRR i na podporząd­
kowanie interesów gospodarczych i 
politycznych PRL interesom wschod­
niego sąsiada. Przestrogi profesora 
Lipińskiego zostały zignorowane. Po­
lityka władz doprowadziła do czerw­
cowego buntu robotniczego. A kiedy 
władze zaczęły stosować masowe re­
presje i szykany wobec robotników, 
profesor Lipiński stanął czynnie po 
stronie robotników. Znalazł się wśród 
członków — założycieli Komitetu 
Obrony Robotników, działającego obe­
cnie pod nazwą Komitetu Samoobro­
ny Społecznej KOR.

Jego liczne wystąpienia i wypowie­
dzi w obronie pokrzywdzonych, odbi­
ły się echem nie tylko w kraju, lecz 
i za granicą. Występując w kołach 
naukowych we Francji i w Stanach 
Zjednoczonych nie ukrywał trudnej 
sytuacji współczesnej Polski i kryzy­
su ekonomicznego, który przypisywał 
wadom doktryny.

Przyznanie profesorowi Lipińskie­
mu najwyższego wyróżnienia przez 
Brytyjską Akademię jest hołdem nić 
tylko dla jego naukowej, lecz i głę­
boko humanitarnej, obywatelskiej po­
stawy.

Henryk Wawrzyczek 
Magistrem Muzyki

Henryk Wawrzyczek, absolwent 
Państwowej Wyższej Szkoły Muzycz­
nej w Katowicach, gdzie ukończył 
wydział Teorii, Dyrygentury i Kompo­
zycji, studiując równocześnie for­
tepian, otrzymał przed miesiącem ty­
tuł magistra muzyki w American Con­
servatory of Music.

Studia pianistyczne w chicagoskim 
konserwatorium kontynuował Henryk 
Wawrzyczek pod kierunkiem dr. Ro­
berta Komaiko. Jego recital magister­
ski, który odbył się w sali konser­
watorium z udziałem przedstawicieli 
władz szkolnych, studentów, rodziny 
i licznych przyjaciół potwierdził nie­
zwykły talent i przygotowanie mu­
zyczne młodego pianisty. Program 
recitalu urozmaicony i trudny, dają­
cy wykonawcy duże możliwości pod 
względem interpretacji był w zasa­
dzie romantyczny, pełen liryki i tem­
peramentu.

Znalazły się w nim utwory Betho- 
vena, Brahmsa, Debussy, Rachmani­
nowa, nie zabrakło też utworów Cho­
pina.

Uroczyste wręczenie dyplomów te­
gorocznym absolwentom chicagoskie- 
go konserwatorium odbyło się jak 
co roku w Orchestra Hall.

Na zdjęciu Henryk Wawrzyczek w 
todze po uroczystości wręczenia dy­
plomu w Orchestra Hall.

We wszystkich salach Zamku trwa­
ją intensywne prace wykończeniowe.

Roboty sztukatorskie zostały już 
zakończone i od dłuższego czasu od­
bywa się złocenie ozdobnych elemen­
tów: rozet, girland, liści, “perełek,” 
“wolich oczek” i listew bogato zdobią­
cych plafony i ściany komnat histo­
rycznych. Obszar najbardziej inten­
sywnych działań obejmuje sale: Tro­
nową, Rycerską, Rady, Koncertową, 
Poselską, Konstytucji, Balową, Gabi­
net Konferencyjny, pokoje Żółty i 
Zielony.

W Sypialni Królewskiej wmonto­
wane są zachowane elementy drew­
nianej boazerii. Pokoje Żółty i Zielony 
są już niemal gotowe: trzeba jeszcze 
obić ściany tkaniną. Gotowa jest też 
prawie Sala poselska. W Sali Trono­
wej trwają jeszcze złocenia, ale rusz­
towania mają być rozebrane pod ko­
niec maja. W Salach Marszałkow­
skich pozostały do ułożenia posadzki, 
trzeba tam też pomalować ściany.

W Sali Rady plafon i ściany już 
pozłocono, pozostała do ułożenia po­
sadzka. Złocenia trwają w Sali Kon­
certowej, gdzie gotowy jest plafon, ale 
trzeba jeszcze ułożyć posadzki. Zło-

Wiadomości 
Gminy 87 ZNP 

z Annowa
Wycieczka Do Yorkville, HI.

Zarząd Gminy 87 ZNP zaprasza 
delegatów i delegatki do Gm. 87 ZNP, 
grupy przynależne do gminy, mło­
dzież, oraz Polonię do udziału w 
wycieczce do Obozu Młodzieżowego 
w Yorkville, Ill., w niedzielę, 29-go 
lipca. Koszt przejazdu autobusem dla 
starszych wynosi $4.00, dzieci do 12-go 
roku życia opłacają $2.00 i bilety 
przejazdu już można zamawiać u 
sekr. Gm. 87 ZNP, Lottie Poremba, 
pnr. 3839 So. Albany Ave., każdy 
dzień w tygodniu. Odjazd — Przed salą 
Dorman-Dunn American Legion Hall, 
pnr. 2127 W. Cermak Road, o godzinie 
10 rano punktualnie. — Michał Latka, 
prezes; Lottie Poremba, sekr.

Posiedzenie
Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 

ZNP, przypomina swoim członkom, 
że miesięczne posiedzenie odbędzie 
się w niedzielę, 22-go lipca, w Woźniak 
Casino, pnr. 2530 So. Blue Island Ave., 
o godzinie 2 po południu.

Stanley Oleksy, koresp.

cenią można też rozpocząć w Sali 
Rycerskiej; jej wystrój sztukatorski 
jest gotowym, wmontowano wszystkie 
stare, uratowane listwy i supraporty.

W Sali Konstytucji pozostało jeszcze 
dużo do zrobienia; pozłocono tam na 
razie plafon. Najwięcej pracy jest 
wciąż w największej sali Zamku- 
Balowej, gdzie trzeba wmontować 
7 tysięcy ozdobnych elementów.

Plafon Sali Balowej liczy ponad 
160 m kw. powierzchni i musi być 
idealnie równy, żeby można było przy­
stąpić do rekonstrukcji malowidła 
Bacciarellego, co prawdopodobnie 
nastąpi w miesiącach letnich.

Z kolei plafon Sali Audiencjonalnej 
jest już ozdobiony rysunkiem według 
“Rozwikłania chaosu” Bacciarellego 
i w najbliższym czasie prof. Strzałecki 
przystąpi do odtwarzania malowidła 
w kolorze.

Zaawansowane są prace w Gabi­
necie Konferencyjnym, gdzie malarze 
z Oddziału Warszawskiego PKZ uzu­
pełniają na złoconych ścianach bra­
kujące fragmenty ocalałego w czę­
ściach malowidła Plerscha przed­
stawiającego motywy roślinne. Sto­
suje się przy tym dawną technikę 
— temperę na zlocie. Kiedy ściany 
będą gotowe fachowcy z Henrykowa 
ułożą tam posadzkę w formie bukietu 
kwiatów.

Następnym wnętrzem, którego 
ściany zostaną pokryte malowidłami 
odtworzonymi według zachowanych 
przekazów, fotograficznych jest przed­
sionek Sali Straży Marszałkowskiej.

Malarstwo to powstało prawdopo­
dobnie w początkach panowania Sta­
nisława Augusta i opracowany obec­
nie projekt dostosowano do tegoż okre­
su. Autorem projektu jest warszawski 
malarz i konserwator Andrzej Łoj- 
szczyk, uczeń prof. Strzałeckiego.

Konkurs Polki
W ramach chicagoskich letnich im­

prez mayora Byrne odbędzie się 
współzawodnictwo tańca polki. Kon­
kurs odbędzie się o 8-ej wieczór, w 
poniedziałek, 20 sierpnia 1979. Pierw­
szą nagrodą będzie $500 i trofeum, 
a poza tym będą jeszcze cztery na­
grody w wysokości $300, $200, $100 i $50.

Impreza odbędzie się na placu na 
wschód od Buckingham Fountain w 
Grant Park.

Do tańca będą grały najlepsze 
zespoły polkowe.

Uczestnictwo w konkursie jest bez­
płatne i wszyscy uczestnicy muszą 
mieć ukończone 18 lat.
Konkurs jest organizowany przez 

Department of Special Events, Ma­
yor’s Office, Room 609 — City Hall, 
Chicago, IL 60602.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
.organizacji polonijnych.

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State Auto Rebuilders 
4446 W. North Ave./Ryszard Wieczorek 

Tel.: 227-2020 lub 227-4600 

Polski Warsztat Naprawy Art

I
. ■■■ REWOLUCYJNY SYSTEM ELEKTRONICZNY W| ■>>

NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO 1
W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOMU

■ KUKSY DLA POCZĄTKUJĄCYCH 1 ZAAWANSOWANYCH. Ob- | 
Młuftymy kniiiij onobę w Stanach Zjednoczonych I Kanadzie. Chcc 
otrzymać Informacje ber. ładnych zobowiązań
NAZWISKO: __________________ADKESi__________ ~ TEL: _

■
 H INTERNATIONAL LABORATORY OF LANGlAGES
■ P.O. BOX 7175, JERSEY CITY, N.J. 07307, I SA

863-2523

POŚPIESZCIE SIĘ! WSZYSTKIE ZAMÓWIENIA 
MUSZĄ BYĆ W NOWYM YORKU NAJPÓŹNIEJ 

27 LIPCA

OD 1 SIERPNIA
CENY SAMOCHODÓW W PEKAO 

BĘDĄ WYŻSZE!
TERAZ JEST JESZCZE OKAZJA 

KUPIENIA AUTA PEKAO 
NAJTANIEJ W CHICAGO

NOWOOTWARTA EADIRAA 
RESTAURACJA ■ VIwUlVI

W STYLU EUROPEJSKIM 
3158 W. MONTROSE (RÓG KEDZIE) 

Bardzo smaczne potrawy polskie, węgierskie i amerykańskie.
Szybka i przyjemna obsługa. 

Przyjmujemy również zamówienia na różnego rodzaju przyjęcia i pikniki. 
Godz. otwarcia codziennie od 10-ej rano do 10-ej wieczór.

Zaprasza na obiady w gronie rodzinnym właściciel Stanisław Kowalczyk 
Dzwońcie po rezerwacje 267-9320 lub 588-9704.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily's Foods of 26th Street. Chicago)

Przez

FALCON TRAVEL 
2727 N. MILWAUKEE AVE.

TELF. 276-2100

UWAGA!
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANAC H ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $31.50 
Półrocz. (6mos.) 18.00 
Kwartał. (3mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)................25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 9.50 
Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End)............ 30e

Rzeczywistość i Fikcje
Jeszcze jeden czujny obserwator prasowy, 

który był przez trzy lata na placówce w 
Moskwie, zwrócił po powrocie uwagę na ol­
brzymią rozbieżność między rzeczywistością 
sowieckiego życia a fikcjami na użytek we­
wnętrzny i na użytek propagandowy dla za­
granicy. Robin Knight z “U.S. News & World 
Report” udzielił wywiadu prasowego, pod­
kreślając na wstępie “olbrzymią różnicę” 
właśnie między sowiecką rzeczywistością i urzę­
dowymi twierdzeniami.

“Nie istnieje inny kraj na świecie, który 
miałby większą zdolność do samokłamstwa” 
— wywodził dziennikarz, wskazując m.in., że 
władcy Kremla głoszą po prostu nonsensy na 
temat społeczeństwa w Sowietach. Inflacja? Nie 
istnieje... Braki w energii? Nie istnieją... Tak wła­
śnie przejawiają się “nonsensy w urzędowych 
twierdzeniach, którym zaprzecza sowiecka rze­
czywistość

W propagandzie Moskwy Sowiety są “spo­
łeczeństwem rewolucyjnym”, gdy faktycznie, 
jak mówił Knight, są one “najbardziej sztyw­
nym, Konserwatywnym i zbiurokratyzowanym

społeczeństwem świata”. Wiąże się to, zdaniem 
komentatora, z faktem, że starcy rządzą w 
Sowietach. Skoro przeciętny wiek przywódców 
wynosi około 70 lat, siłą rzeczy ludzie ci 
żyją raczej przeszłością. “Ich jedynym moty­
wem jest obecnie trzymanie się władzy jak 
długo to będzie możliwe”.

Ta rozbieżność między rzeczywistością i 
teorią występuje i w propagandowych twier­
dzeniach, że Sowiety są “demokracją”. Takie 
ujęcie jest narzucane przez propagandę dla 
zagranicy, ale na Zachodzie istnieją możliwości 
porównawcze. Identyczna jednak propaganda 
na użytek wewnętrzny w Sowietach odnosi 
skutek, gdyż społeczeństwo nie ma możliwości 
porównawczych. Do tego zaś społeczeństwo 
kieruje się “naturalnym instynktem poszano­
wania dla władzy”.

Obserwacje amerykańskiego dziennikarza 
nie odkrywają Sowietów. Sprawy, które on 
oświetlił były od dawna oczywiste. Ale stało 
się dobrze, że potwierdzone zostały pnownie 
przez wpółpracownika doskonałego tygodnika, 
jakim jest “U.S. News & World Report”.

Pierwsze Reakcje Kongresu
Gdy prezydent Carter ogłaszał swój program 

zabezpieczenia energii na potrzeby kraju, dla 
jego bezpieczeństwa oraz dla rozwoju gospo­
darczego, w apelach o współdziałanie na rzecz 
tego programu podkreślił wyraźnie, że oczekuje 
poparcia ze strony Kongresu był na czasie, 
gdyż ustawodawcy kongresowi nie wykazywali 
dotąd gotowości do współdziałania z Prezyden­
tem, chociaż jego partia kontroluje obie izby 
Kongresu.

Reakcja na niedzielne przemówienie Cartera 
na temat energii była w Kongresie na ogół 
pozytywna. Można przyjąć, że skoro Prezydent 
wysunął konkretne propozycje na rzecz roz­
wiązania kryzysu energetycznego, czynnik 
ustawodawczy nie mógł pozostać na uboczu, 
skoro i od niego zależy w poważnej mierze 
powodzenie prezydenckiego programu, wysu­
wającego założenia ustawodawcze dla przepro­
wadzenia przez Kongres.

Toteż nie jest zaskoczeniem, że w dwóch 
konkretnych i praktycznych sprawach, mają­
cych przyczynić się do wygrania “wojny” o

energię, ustawodawcy kongresowi wykazali nie 
tylko zrozumienie, ale i chęć poparcia działań 
Prezydenta. Tak więc izbowy Komitet Handlu 
przegłosował po myśli Prezydenta projekt przy­
znania mu uprawnień w zakresie wprowadze­
nia racjonalizowania benzyny, jeśli wystąpią 
jej braki na poważną skalę. Dwa miesiące 
temu podobny projekt ustawy został odrzu­
cony przez Izbę Reprezentantów. Obecnie są­
dzi się, że zostanie uchwalony niebawem, jesz­
cze przed rozjechaniem się ustawodawców na 
okres wakacyjny od 4 sierpnia.

W Senacie również ujawniła się gotowość 
do współdziałania z Prezydentem na rzecz 
rozwiązywania trudności energetycznych. Mia­
nowicie Senat odrzucił projekt zamrożenia na 
okres sześciu miesięcy nowych zezwoleń na 
budowę zakładów atomowych produkujących 
energię elektryczną. Skoro bowiem kraj polega 
w znacznej mierze na atomowych zakładach 
produkcji elektryczności, stawianie ograni­
czeń w tej dziedzinie byłoby szkodliwe dla jego 
interesów.

Ruch Turystyczny
Na ruch turystyczny w Stanach Zjednoczo­

nych wpływa ujemnie niedobór benzyny i za­
mknięcie większości stacji usługowych w nie­
dziele. Hotele, motele, restauracje i miejsco­
wości wypoczynkowe, odległe od ośrodków 
wielkomiejskich, mają znacznie mniej gości 
niż w latach poprzednich. Stany zaczynają 
“płacić” za zaniedbanie kolei i rozbudowy 
środków komunikacji publicznej.

Ruch turystyczny w Europie, bardziej od 
Stanów zależnej od importu ropy naftowej, 
dzięki lepiej rozwiniętej komunikacji publicz­
nej bije wszystkie dotychczasowe rekordy. W 
tym roku 19 proc. Brytyjczyków, o 4 proc, 
więcej niż w ub. roku, planuje wakacje za 
granicą. Natomiast hotele w górach Szkocji, 
dostępne głównie za pomocą samochodów, ma­
ją dużo pokoi pustych.

Napływ cudzoziemców do Włoch przekro­
czył wszystkie dotychczasowe przewidywania. 
W czasie Świąt Wielkanocnych było we Wło­
szech o 30 proc, więcej obcokrajowców niż 
w ub. roku. W pierwszym półroczu br. na­
pływ turystów zagranicznych był o 20 proc, 
większy niż w ub. roku. Lewicowe i ateistyczne 
środki masowej informacji nie chcą przyznać, 
że ten ogromny wzrost turystów zagranicznych 
zawdzięczają Włochy przede wszystkim nowe­
mu papieżowi. Nie bez wpływu jest również 
dewaluacja włoskiego lira, co sprawia, że po­
siłki we włoskich restauracjach są tańsze niż 
w innych krajach zachodniej Europy. Zmoto­
ryzowani turyści nie mają kłopotów z naby­
ciem benzyny, jeżeli ich stać na zapłacenie 
wysokiej ceny.

We Francji wzrost ceny posiłków w restau­
racjach o około 10 procent równoważy częścio­
wo obniżenie ceny przelotów samolotami. Z 
powodu wysokich cen pokoi w hotelach i po­
siłków w restauracjach, w tym roku znaczna 
liczba Francuzów korzysta z mieszkań ofero­
wanych przez farmerów i kampingów.

Hiszpania należy do nielicznych krajów Euro­
py Zachodniej, gdzie ruch turystyczny jest o 
8 proc, mniejszy niż w ub. roku. Główną 
przyczyną są częste zamachy terrorystyczne 
nacjonalistów baskijskich i katalońskich.

Drugim krajem wykazującym spadek ruchu 
turystycznego jest Szwajcaria, ale z innych 
powodów niż Hiszpanie. Alpy są za drogie 
dla Amerykanów i Europejczyków. Nawet wie­

lu Szwajcarów woli wyjechać za granicę niż 
spędzać wakacje we własnym pięknym kraju, 
gdzie wszystko jest znacznie droższe niż u 
sąsiadów. Napływ Amerykanów do Szwajcarii 
jest o 25 procent mniejszy niż w ub. roku. 
Spadek wartości dolara w stosunku do franka 
szwajcarskiego sprawia, że pobyt w Szwajcarii 
jest b. kosztowny.

W Niemczech Zachodnich, 28 milionów ludzi, 
o 2 miliony więcej niż w ub. roku, planuje 
spędzenie wakacji poza domem. Około 18 mi­
lionów Niemców wyjedzie na wakacje włas­
nymi samochodami, mimo że galon benzyny 
kosztuje $2. Nie ma jednak niedoboru. Na nie­
mieckich autostradach nie ma także ograni­
czenia szybkości jazdy. Próba wprowadzenia 
ograniczenia szybkości przez kanclerza Schmid­
ta, spotkała się z tak gwałtowną falą protestów, 
że kanclerz szybko zrezygnował ze swoich 
zamiarów.

Japonia znajduje się w podobnej sytuacji 
jak Szwajcaria. Z powodu wysokich cen mniej 
obcych odwiedza Japonię, a więcej Japończy­
ków wyjeżdża za granicę. Otwarcie Chin od­
ciąga również pewną liczbę obcych turystów, 
szczególnie tych, którzy już odwiedzili po­
przednio Japonię.

Amerykanie i Europejczycy przekonują się, 
że Meksyk pod każdym względem jest dużą 
atrakcją turystyczną. Nie brak benzyny, a ceny 
posiłków i hoteli są niższe niż w wielu in­
nych krajach. Amerykanie i Kanadyjczycy nie 
chcą jednak ryzykować podróży samochodem 
przez “suche” w niedzielę Stany i dlatego sa­
moloty do Meksyku zawsze pełne.

Podobnie wygląda sytuacja w Kanadzie, któ­
ra ma trudności w przekonaniu Amerykanów 
że u północnego sąsiada nie brak benzyny 
i można ją nabyć w dowolnej ilości. Mimo 
to, mniej Amerykanów w tym roku odwiedzi 
Kanadę i mniej Kanadyjczyków odważy się 
na wycieczkę samochodową do Stanów.

Analiza sytuacji turystycznej w świecie na­
suwa pytanie: dlaczego Stany Zjednoczone, 
pokrywające przeszło 50 proc, zapotrzebowa­
nia własną ropą, wchodzą w okres recesji 
ekonomicznej i ograniczają zużycie paliwa, a 
Japonia i NRF, pokrywające 100 proc, za­
potrzebowania importowaną ropą, rozkwitają 
ekonomicznie i nie ograniczają zużycia pa­
liwa?

Kisiel

KatolicyWN1
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
pg zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Polityka Imigracyjna
GWIAZDA POLARNA - Amery­

kańska opinia publiczna opowiada się 
w znacznym stopniu za utrzymaniem 
liberalnej polityki imigracyjnej przy 
równoczesnym zabezpieczeniu stano­
wisk pracy dla Amerykanów. Stany 
Zjednoczone były zawsze w rozterce, 
gdy chodziło o nowych imigrantów. 
Z jednej strony Ameryka jest kra­
jem tradycyjnego azylu, przyjmują­
cym przybyszy, aby budowali go i 
rozwijali jego gospodarkę. Z drugiej 
zaś strony wciąż nawraca kwestia 
protekcjonizmu jako wyraz troski o 
możliwości społeczeństwa amerykań­
skiego w zakresie absorbcji imigran­
tów. Przez dłuższy okres czasu wy­
rażano także powszechnie obawy, że 
imigranci nieangłosaskiego pochodze­
nia mogą zmienić tradycyjny styl 
życia Amerykanów. Prowadziło to do 
stronniczości religijnej i etnicznej. 
Najsilniejsze uprzedzenia wobec ob­
cych w okresie wczesnoamerykańskim 
wywodziły się z antykatolicyzmu pro­
testanckiej reformacji. Poza tym oba­
wiano się szerzenia europejskiego ra­
dykalizmu, oraz idei i obyczajów przy­
wożonych przez imigrantów z Europy 
południowej i wschodniej. Wprawdzie 
obawy te ustąpiły z upływem czasu, 
ale zastąpiły je lęki o sytuację eko­
nomiczną. Uważa się, że głównie trzy 
elementy śą w naszych czasach brane 
pod uwagę przez reformatorów prawa 
imigracyjnego: ochrona zatrudnienia 
przez dokładne badanie profilu zawo­
dowego imigrantów, kontrola przyro­
stu ludności, oraz utrzymanie polityki 
łączenia rodzin i udzielania schronie­
nia uchodźcom. Dla osiągnięcia tych 
celów, musi zostać usprawniona 
istniejąca procedura selekcji. Stany 
Zjednoczone otworzyły swe granice 
dla niezliczonych uchodźców ze zni­
szczonej wojną Europy, oraz przyjęły 
tysiące ludzi chroniących się przed 
prześladowaniami reżymów komuni­
stycznych, przeważnie z Indochin. Na­
leży pamiętać o “widmowych” obra­
zach tułających się po morzu uchodź­
ców wietnamskich i o napływie nie­
legalnych przybyszy z Meksyku, |tó- 
rzy przekraczają granicę, aby szukać 
pracy w Stanach Zjednoczonych.

Problemy te muszą być rozwią­
zane nie tylko ze względów humani­
tarnych, ale i ze względów na gospo­
darkę kraju oraz politykę zagraniczną. 
W związku z tym w czasie niedawnej 
wizyty prezydenta Cartera w Meksy­
ku, że po raz pierwszy od lat rząd 
meksykański wyraził gotowość do 
dyskusji na temat zagadnienia nie­
legalnej migracji. Rozwój stosunków 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a 
Meksykiem może mieć znaczny wpływ 
na inne kraje Trzeciego Świata. Istnie­
ją podstawy do optymizmu ponieważ 
Meksyk rozwija obecnie własną pro­
dukcję nafty i gazu ziemnego, stwa­
rzając nowe możliwości zatrudnienia, 
co może znacznie wpłynąć na po­
wstrzymanie nielegalnej migracji z 
Meksyku do Stanów Zjednoczonych.

Kobiety Mayorami 
Wielkich Miast

Na ponad 18,000 samorządów miej­
skich w Stanach około 750 jest kiero­
wanych przez kobiety. Przeprowa­
dzona w tej sprawie analiza tygodnika 
U.S. News & World podkreśla, że 
trzeba liczyć się z dalszymi osiągnię­
ciami kobiet w polityce miejskiej. 
Dla przykładu w stanie Indiana w je­
siennych wyborach samorządowych 
stanie 20 kobiet do kampanii o zdo­
bycie stanowisk mayorów.

Jeśli chodzi o duże miasta, stano­
wiska mayorów są zajmowane przez 
kobiety w następujących:

Chicago — Jane Byrne, Raleigh, 
N.C. — Isabella Cannon, Austin, Tex. 
— Carole McClellan, San Francisco — 
Dianne Feinstein, Oklahoma City — 
Patience Latting, San Jose, Cal. — 
Janet Gray Hayes, Phoenix, Ariz. — 
Margaret Hance, San Antonio, Tex. — 
Lila Cockrell, Lincoln, Nebr. — Helen 
Boosalis, St. Petersburg, Fla. — Co­
rinne Freeman, Cincinatti, Ohio — 
Bobbie Sterne.

“Niezależny” Strauss
Przyjaciele mówią, że specjalny 

przedstawiciel Prezydenta, pośredni­
czący w rokowaniach egipsko-izrael- 
skich, Robert Strauss, urządził sobie 
biuro w Białym Domu a nie w De­
partamencie Stanu, ażeby podkreślić, 
że nie podlega sekretarzowi stanu 
Cyrusowi Vance.

Okazało się naocznie, żeśmy kato­
licy, i to jacy! Zagraniczni dzienni­
karze wytrzeszczali zdumione oczy: 
tylu demonstrujących katolików na 
ulicach, katolików hucznie czczących 
Papieża, dotąd w Europie nie widzie­
li — chyba w Meksyku! Zjawisko 
imponujące, choć dla niektórych pa­
radoksalne. Bo na co dzień . . .

Czyśmy na to co dzień bardzo ka­
toliccy? Hm, zależy, co kto przez 
to rozumie. “Kochaj i rób co 
chcesz” — powiedział św. Augustyn, 
w myśl zatem tej zasady miłość 
(ale raczej nie do siebie samego) 
ma być sprawdzianem dobrego kato­
lika. Rzeczywiście, podczas tych nie­
zapomnianych dziewięciu dni czerw­
cowych, triumfalnego objazdu Jana 
Pawła II po Polsce, ludzie zachowy­
wali się wobec siebie serdecznie, 
ciepło — łagodnie, jakby naprawdę 
ich serca przepajała wzajemna mi­
łość. Wszyscy katoliccy sprawozdaw­
cy dostrzegli to zjawisko i podkre­
ślają je. Ale fakt tego ich podkre­
ślania dowodzi, że dostrzegają w nim 
coś niezwykłego, wyjątkowego. Bo 
rzeczywiście, na co dzień niewiele 
widać miłości na naszych ulicach, 
i nie tylko na ulicach, lecz także 
na przykład w miejscach pracy. Du* 
żo tam nieżyczliwości, wzajemnego 
dokuczania sobie i podgryzania się, 
bywa i wilcza rywalizacja, donosy, 
anonimy, oskarżenia. A w niedzielę, 
po kościele, kielich i nos utkwiony 
w telewizji. Czy tak żyje katolik? 
Nie wiem, ja się tylko pytam, “mó­
wię, bom smutny i sam pełen wi­
ny...”.

Co do etyki osobistego życia ducho­
wego też mam dużo znaków zapyta­
nia. Swojej oczywiście etyki, zacznę 
od siebie, Ciągle na przykład daję 
— fałszywe świadectwo, i wszyscy to 
robimy, nie sposób tego uniknąć. Czy 
taki może jest mechanizm ludzkiego 
świata? Była niegdyś komedia “Dzień 
bez kłamstwa”: parę osób przysięgło 
sobie, że przez cały dzień będą mó­
wić tylko prawdę — wynikły z tego 
okropne awantury i nieszczęścia. By­
ła też czeska powieść “Doktor Nachti- 
gall leczy psychoanalizą”. Doktor- 
freudysta zmusza tam panów i panie 
w małym miasteczku, aby mówili 
głośno, co mają na myśli, celem wy­
zbycia się “kompleksów”. Skutki rów­
nież okazały się fatalne, aż do ogól­
nej masakry i podpalenia miastecz­
ka włącznie. Czyżbyśmy więc byli 
skazani na wieczne zakłamanie i tchó- 
rzliwość, czyż na tym polega jedna 
z reguł ludzkiego świata? I jak się 
to ma do katolicyzmu, czy z ogólnej 
skrytości, nieżyczliwości i fałszywo- 
ści należy się spowiadać czy przyjąć 
je za nieuniknione ułomności ziem­
skiego bytowania?

A jakie z katolicyzmu płyną wska­
zania poglądowe i światopoglądowe? 
Pytałem już o to w poprzednim fe­
lietonie, wspominając rzekome nie­
bezpieczeństwo integryzmu. Jakie 
konsekwencje intelektualne, filozofi­
czne, charakterowe? Czy zgoda na 
doczesne ramy bytu, czy przeciwnie, 
ciągłe ich moralne rewidowanie, bul­
wersowanie, przewartościowywanie? 
Znam księży i biskupów, żyjących 
w nieustannej samospałającej żarli­
wości, każącej ciągle się kontrolować 
i pobudzać do wysiłku, ciągle tropić 
swą małość czy niedoskonałość — o 
takim kapłanie śmiało powiedzieć by 
można, że to jest “duch wieczny re­
wolucjonista”.

Ale są swego rodzaju zawodowcy 
ducha, przywódcy, specjaliści. Co jed­
nak z katolickim tłumem, tym, co 
tak wspaniale demonstrował przez 
niezapomniane 9 dni, swą wiarę i 
swą miłość do Papieża? Mówi się, 
że wiara to wielka siła w naszym 
życiu codziennym? Czy tylko w mo­
dlitwie, obrzędach, praktykach? Przy­
pomnę słowa Poety:
' “Czyn wielki prędzej go ubłaga, 

nie łza, 
Próżno stracona przed kościoła progiem, 
Przed Nim upadam na twarz, 
On jest Bogiem!”.

Gdzie jest ten czyn wielki naszych 
katolików? — oto pytanie. Mówi się, 
że katolicyzm i Kościół są u nas 
społeczną potęgą. Kościół, prawda: 
pracuje, nawraca, wzywa, orze i sieje 
na duchowych ugorach. Ale jaką po­
tęgą są sami świeccy katolicy, na ja­
ką realną sprawę przetwarza się ich 
siła, ich znaczenie? Do czego więc 
właściwie posłużyła nam tak prze­
piękna wiara, jak katolicyzm i chrze­
ścijaństwo? Nie chodzi o “wolę do 
potęgi” (Wille zur Macht — precz, 
niemiecka pokuso!) lecz o wolę do 
zaraźliwej, udzielającej się czystości 
ideowej i duchowej. Gdzie i w czym 
się ona powszechnie u nas objawiła, 
poza coniedzielnym udziałem we 
mszy?

Gnębią mnie te myśli, zwielokrot­
nione, uaktualnione od czasu pobytu 
Jana Pawła II. Czytam naszą prasę 
katolicką, zaliczając tu nie tylko oczy­
wiście “Tygodnik Powszechny” czy 
“Więź”, lecz także “Za i Przeciw”, 
“Słowo Powszechne” lub “Kierunki”. 
Pisma te są pełne wypowiedzi Papie­
ża, wyważonych a wszechstronnych, 
wypowiedzianych mową serdeczną, z 
mnóstwem duchowych a także histo- 
ryczno-narodowych podtekstów i uta­
jonych głębi, wypowiedzi, nad który­
mi długo jeszcze będziemy się zasta­
nawiać. Pełne są też te pisma opi­
sów przepięknych scen i manifesta­
cji, rozmodlonych tłumów, falujących 
ekscytacją i entuzjazmem. Oczywi­
ście — starczy tego na szereg nume­
rów, można jeszcze uwiecznić wiele 
epizodów i malowniczych scenach, 
wiele barwnych impresji z tej niezwy­
kłej podróży. Ale co dalej? Papież 
zrobił swoje, zrobił nawet więcej, niż 
można było oczekiwać i przewidywać, 
dokonał żarliwego wysiłku na gigan­
tyczną miarę. Naród odebrał to, po­
kwitował równie gigantyczną a nie­
strudzoną manifestacją, “przema­
wiał oklaskami”, jak powiedział Oj­
ciec Święty. Był to wstrząs — nie­
zwykły i niespodziewany, ogromnie 
cenny prezent czy dar losu i histo­
rii. Lecz czemu on posłuży, jakie 
będą u nas jego skutki: moralne, 
charakteryzowe, woluntarystyczne? 
Bo w dotychczasowych naszych roz­
ważaniach (przyzna ję — może 
jeszcze za wcześnie) czegoś mi, 
brak, czegoś bardzo istotnego; 
wiele pięknych słów i form, lecz 
brak meritum, analizy znaczeniowej, 
kierunku i sensu konkretnie społecz­
nego, wniosków i wskazań prawdzi­
wie, nie tylko z nazwy, historycznych.

Kto to są katolicy polscy? Czego 
chcą i w jakiej dziedzinie? Czego 
MOGĄ i powinni chcieć? Co wyzwoli­
ła w nich podróż Papieża, czy to 
jest trwałe, czy przejściowe? O ile 
to jest głębokie? Ile w tym rze­
czywiście realnej społecznie energii 
mutacyjnej?

Wiem, że niełatwo jeszcze na takie 
tematy mówić, ale trzeba już zacząć, 
trzeba próbować. Żeby nie rozpłynęło 
się wszystko w łopocie sztandarów 
i echach pieśni, nie roztopiło w sło­
mianym ogniu, który tak często u nas 
płonie.

Tygodnik Powszechny

Rodzinne Miasto 
Papieża a Ameryka

Poniżej tekst komentarza radio­
wego, tchnącego melancholią, wygło­
szone przez Frankłina Williamsa, ze 
stacji radiowej WINS w Nowym 
Jorku: , » *

Widziałem ostatnio zdjęcia z rynku 
w Wadowicach, rodzinnym mieście 
papieża Jana Pawła. Nie wiedziałem 
dlaczego, ale nie dawało mi ono spo­
koju. Przestudiowałem dokładnie 
pełną spokoju scenę ze spacerują­
cymi i gawędzącymi nieśpiesznie ludź­
mi. Uderzyło mnie po prostu to czego 
na tym zdjęciu nie było. Nie znala­
złem tam codzienności amerykań­
skiej ulicy...

Nie było tam ani samochodowego 
korka zderzak przy zderzaku, ani 
włóczącej się bez celu grupy młodych 
nierobów, nie było tam połamanych 
ławek, bazgrołów na ścianach bu­
dynków i cokole pomnika, połama­
nych latarń i robi tych okien, nie 
dojrzałem sterty niezebranych śmieci, 
natrętnej, pstrokacizny reklamowych 
plakatów. Na sklepowych szybach 
nie było krat, celem zabezpieczenia 
przed bezmyślnym wandalizmem lub 
zaplanowaną kradzieżą.

Ta scena była dla mnie nie tylko 
obrazem miasteczka gdzieś w Euro­
pie, ale przypomnieniem tego, co 
stało się z nami, z naszymi miastami, 
tu, w Ameryce. Jak nasza miłość 
do samochodu uczyniła z nas zakład­
ników w rękach arabskich szejków, 
jak pobłażliwość wobec dzieci dala 
nam pokolenie rozleniwionych niero­
bów, jak nasze ulice stały się wysy­
piskami śmieci, jak boimy się zło­
dziejstwa i wandalizmu. A w końcu, 
jak nasze zatłoczone, zaśmiecone, 
dziurawe, zalepione reklamami ulice, 
stanowią odbicie naszego społeczeń­
stwa, w którym natrętna reklama i 
terrorystyczne zamachy stały się co­
dziennością.

Miasto rodzinne papieża wygląda 
skromnie, ale widać w nim porządek, 
stabilność, dyscyplinę, szacunek 
mieszkańców dla siebie i dla wspól­
nego dobra. Warto było się mu drugi 
raz przyjrzeć Ł . . Na pierwszy rzut 
oka — wydawało się, że Wadowice 
nie uchwyciły pulsu współczesnego 
życia. Ale zostało za to w nich to, 
co my Amerykanie utraciliśmy.
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Luźna tweedowa spódnica z wełnianą bluzką na wierzch, modny 
skórzany pasek.

Zabieg Oczyszczenia Cery
Nie wszystkie kobiety mają możli­

wość korzystania z gabinetów kosme­
tycznych, a wiadomo przecież, że 
cerę szczególnie tłustą należy co 
kilka tygodni oczyścić. Toteż poda- 
jemy sposób oczyszczania skóry w 
domu. Nie jest to zabieg trudny do 
wykonania, wymaga jednak zacho­
wania idealnej czystości. Wiadomo 
też, że nie przyniesie takich efektów, 
jakie można uzyskać w dobrym gabi­
necie kosmetycznym. Odświeży jed­
nak naszą cerę.

Nie wolno wykonywać tego zabiegu, 
gdy na skórze twarzy występują stany 
zapalne, grudki i nacieki, które towa­
rzyszą często trądzikowi pospolitemu 
skóry. W takim wypadku cerę należy 
najpierw podleczyć, zasięgając rady 
lekarza dermatologa, a dopiero potem 
czyścić. Nie należy również czyścić 
twarzy samemu, gdy na tłustej cerze 
występuje trądzik różowaty, objawia­
jący się licznymi, popękanymi na­
czyniami krwionośnymi, często i grud­
kami; wówczas lekki zabieg oczysz­
czania skóry twarzy powinna wyko­
nać kosmetyczka.

Natomiast jeśli na twarzy pojawiają 
się tylko wągry, wówczas same przy­
stępujemy do dzieła. Twarz i ręce 
myjemy delikatnym mydłem i ciepłą 
wodą. Włosy chronimy.opaską z ban­
daża elastycznego, paznokcie muszą 
być krótko obcięte, aby przy czyszcze­
niu nie poranić skóry. Rozgrzanie 
skóry i otworzenie porów osiągamy 
następującymi sposobami:

1) parówką przygotowaną z naparu 
rumianku i szalwi. Napar wlewamy 
do miski, pochylamy nad nią głowę, 
okrywając ją ręcznikiem. Rozgrzewa­
my skórę przez 15—20 minut.

2) Jeszcze lepiej rozpulchni cerę 
maseczka ziołowa, kupiona w aptece 
lub sklepie z kosmetykami. Nakłada­
my ją na całą twarz i szyję. Na oczy 
kładziemy kompresy z esencji her­
baty. Maseczkę przykrywamy płat­
kami ligniny, kładziemy na nie kilka­
krotnie złożoną gazę zmoczoną w 
gorącej wodzie, następnie serwetkę 
plastykową, przykrywamy twarz ręcz­
nikiem, zostawiając otwory na nos 
i usta. Maseczkę trzymamy na twa­
rzy od 20—30 minut, następnie zdej­
mujemy ją, opłukujemy twarz ciepłą 
wodą i przystępujemy do zabiegu 
czyszczenia. *

Ręce powinny być bardzo dokładnie 
umyte. Czyścimy przez cienką baweł­
nianą chusteczkę lub kilkakrotnie zło-

Ćwiczenia Yoga
Ćwiczenia Yoga, szczególnie tzw. 

krokodylowe, sprzyjają utrzymaniu 
krzyża i pleców w dobrej sprężystej 
formie. Oto jedno z tych ćwiczeń: 
Położyć się na wznak i wyciągnąć 
ramiona prostopadle do ciała. Wy­
ciągniętą lewą nogę przełożyć przez 
prawą. Teraz równocześnie obrócić 
głowę na prawo, a nogi ruchem obro­
towym w biodrze na lewo. Powrócić 
do pozycji wyjściowej. Wykonać to 
samo ćwiczenie w kierunku odwrot­
nym, przekładając wyciągniętą pra­
wą nogę przez lewą i obracając gło­
wę na lewo, a nogi na prawo. Powtó­
rzyć siedem razy. 

żoną gazę, wyciskając tylko te wągry, 
które łatwo wychodzą z ujścia porów. 
Nie usuwany nacieków ropnych, gdyż 
możemy spowodować infekcję skóry. 
Po zabiegu oczyszczania przecieramy 
bardzo dokładnie skórę tonikiem i 
nakładamy na twarz maseczkę ścią­
gającą, przygotowaną sposobem do­
mowym z ubitego białka z dodatkiem 
kilku kropel soku cytrynowego lub 
też maseczkę z drożdży zmieszaną 
na papkę z wodą i kilkanastoma kro­
plami soku cytrynowego.

Niezależnie od rodzaju maseczki 
pozostawiamy ją na twarzy do cał­
kowitego wyschnięcia, a następnie 
zmywamy letnią wodą.

Przepisy Kucharskie

Naleśniki 
Ze Szpinakiem 

(Porcja na około 12 naleśników)
Ok. 1.5 szklanki mąki, ok. 2 szklan­

ki mleka z wodą, 3 jajka, pół ły­
żeczki soli, łyżka oleju, trochę tar­
tej gałki muszkatołowej, olej do sma­
żenia. Na farsz: 1 opakowanie szpi­
naku mrożonego, ponad 5 uncji sta­
rtego ostrego sera, % szklanki gęstej 
śmietany, 1 jajko na twardo, pełna 
łyżka zielonej pietruszki, sól, pieprz, 
trochę startej gałki, 3% uncji masła 
roślinnego.

Wszystkie składniki, z wyjątkiem 
mleka, przeznaczone na naleśniki 
umieścić w garnku (lub kamiennym 
naczyniu), utrzeć mikserem lub ubić 
trzepaczką na jednolitą masę, wle­
wając po trochu mleko z wodą 
(ciasto powinno mieć konsystencję 
rzadkiej śmietany); następnie na­
trzeć patelnię (szybko smaży się na 
2 patelniach) olejem przy pomocy 
tamponu z waty, owiniętej gazą ap­
tekarską, mocno rozgrzać, nalewać 
po trochu ciasta, zataczając patelnią 
tak, by ciasto rozlało się cieniutką 
warstewką. Smażyć z obu stron po 
kilkanaście sekund. W tym czasie 
szpinak włożyć do rondla, rozmro­
zić na niezbyt silnym ogniu, po czym 
dodać'sól, pieprz, gałkę, dobrze od­
parować sok mieszając od czasu do 
czasu. Do gęstej masy dodać usie- 
kane grubo jajko na twardo, poło­
wę startego sera, połowę stopionego 
masła, jeszcze chwilę smażyć, po czym 
smarować farszem naleśniki i zwi­
jać w ruloniki. Ułożyć w ogniotrwa­
łym półmisku, wysmarowanym tłusz­
czem polać śmietaną, posypać se­
rem, rozłożyć kawałeczki masła i za­
piec przez 10-15 minut w mocno na­
grzanym wcześniej piekarniku (220 
stopni). Podając — posypać zieleni­
ną.

Zamiast zapiekania możemy także 
naleśniki podsmażyć na patelni i do­
piero potem polać śmietaną.

Rady Praktyczne
Twardy befsztyk będzie miękkim 

i smacznym po upieczeniu, jeśli przed 
usmażeniem posmaruje się go rozczy- 
nem z oliwy i soku cytrynowego, przy­
rządzonym w proporcji 3:1.

Ryzyka Związane z Latem
Okres letni, przynoszący niekiedy 

silne upały, wiąże się z różnymi przy­
padkami chorobowymi. Okres ten jest 
ryzykowny dla zdrowia ludzkiego i 
stąd specjaliści w dziedzinie medy­
cyny ostrzegają społeczeństwo, aby 
miało świadomość niebezpieczeństw.

Z ostrzeżeniami i zaleceniami wy­
stąpił m.in. dr Boyd E. MacCracken 
z Greenville, BI., który w wywiadzie 
prasowym zwrócił uwagę, że ryzyka 
okresu letniego są różnorakie: pora­
żenie słoneczne, uczulenia dotyczące 
różnych chwastów, wypadki w czasie 
zażywania kąpieli w rzekach, jezio­
rach czy oceanach, wypadki w korzy­
staniu z łodzi zwykłych i motorowych 
itd.

Gdy ktoś dozna silnego porażenia 
słonecznego, powinien natychmiast 
oddać się pod opiekę lekarza. Pró­
bowanie leczenia się sposobami do­
mowymi czy zalecanymi przez sprze­
dawców w “drugstorach” nie są wy­
starczające. Aby uniknąć porażeń 
słonecznych należy dbać o utrzymy­
wanie skóry ciała przed nadmiernym 
wyschnięciem, a więc zabezpieczać ją 
kremami czy olejkami.

Najlepszym sposobem dla uniknię­
cia porażenia słonecznego jest umiar­
kowane wystawianie ciała na działa­
nia słońca. Opalenizna jest atrakcyj­
na, ale należy osiągać ją stopniowo.

W pierwszym dniu opalania się nie 
należy przebywać na słońcu dłużej 
niż pół godziny, a do tego trzeba 
unikać największego nasilenia słońca 
w południe, jak też oczywiście należy 
korzystać z kremów i olejków do 
smarowania skóry.

Dr McCracken zwrócił również 
uwagę, że zbyt długie wystawianie 
ciała na działanie promieni słonecz­
nych może spowodować raka skóry, 
szczególnie skóry twarzy i stąd ludzie 
zmuszeni do długotrwałego przeby­
wania na słońcu (dla przykładu far­
merzy) powinni nosić kapelusze o sze­
rokich rondach.

Dowiedzione również zostało, że 
nadmierne wystawianie skóry na pro­
mieniowanie słoneczne prowadzi do 
objawów wcześniejszego starzenia 
1^"" " ' ' ' |
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się, bo skóra nabiera cech typowych 
dla ludzi starych.

Dalej nadużywanie kąpieli słonecz­
nych prowadzi do ogólnego wyczer­
pania organizmu ludzkiego, który 
traci wodę. Objawami wyczerpania 
są bóle głowy, osłabienie, zamrocze­
nie, zaburzenia żołądkowe. Niektórzy 
ludzie nawet tracą przytomność.

Pierwszym alarmem jest zatrzy­
manie procesu pocenia się, co świad­
czy, że system regulujący tempera­
turę ciała nie pracuje.

W takiej sytuacji należy najpierw 
doprowadzić do stanu normalnego 
temperaturę ciała, a następnie za­
opatrzyć organizm w utraconą wodę 
po prostu przez picie lub przez zabiegi 
dożylne. Również ilość soli w organi­
zmie musi być przywrócona, gdyż 
silne pocenie się pozbawia organizm 
zarówno wody, jak i soli.

Najczęściej występujące dolegli­
wości okresu letniego to porażenia 
słoneczne oraz uszkodzenia skóry, 
występujące w postaci pęcherzy czy 
poranień w czasie wędrówek leśnych.

Częste są poranienia przy ścinaniu 
—trawy lub operowaniu łodziami moto­

rowymi.
Dr McCracken stanowczo zaleca, 

aby w okresie lata zawsze nosić buty.
“Chodzenie boso jest barbarzyń­

stwem,” związanym z ryzykiem po­
ranień i niekiedy trwałych uszkodzeń 
stóp, powiedział on w wywiadzie, opu­
blikowanym przez tygodnik US News 
& World Report.

Zmart Chorąży PMW 
Kazimierz Gidziński
Wczoraj wieczorem, po długich i 

ciężkich cierpieniach, zmart w szpi­
talu chorąży Polskiej Marynarki Wo­
jennej, wielokrotnie dekorowany od­
znaczeniami bojowymi, prezes Stowa­
rzyszenia Polskiej Marynarki Wojen­
nej śp. Kazimierz Gidziński.

Szczegóły dotyczące pożegnania 
Zmarłego i pogrzebu podane zostaną 
jutro w nekrologach i osobnych za­
wiadomieniach.

Termin Płatności 
Podatków

Skarbnik powiatu Cook ogłosił dzi­
siaj, że termin płatności drugiej raty 
podatków od nieruchomości (real 
estate taxes) zostanie przedłużony o 
co najmniej 3 tygodnie poza datę 1-go 
sierpnia.

Skarbnik E. J. Rosewell oświadczył, 
że przedłużenie jest niezbędne, po­
nieważ zgodnie z prawem wszystkie 
rachunki (a jest ich 1.3 miliona) muszą , 
być wysłane co najmniej 30 dni przed 
terminem, po którym podatnicy mogą 
być karani za opóźnienia, a jak do­
tychczas żadne rachunki nie zostały 
jeszcze wysłane.

Właściciele nieruchomości, którzy 
nie otrzymają rachunków są proszeni 
o telefonowanie na numer 443-5100.

Profesor 
z Kuala Lumpur

Polonia malezyjska jest nieliczna 
i składa się z kilku zaledwie zamie­
szkałych tam na stałe osób. Jednym 
z przedstawicieli tej Polonii jest prof, 
dr Marian Sołtys. Był on twórcą wy­
działu weterynaryjnego w Akademii 
Rolniczej w Kuala Lumpur; obecnie 
kieruje katedrą i Zakładem Mikro­
biologii w tej uczelni.

Prof. Sołtys ukończył studia wete­
rynaryjne w Polsce. Losy wojenne 
rzuciły go do Anglii, gdzie przez wie­
le lat był wykładowcą na wyższych 
uczelniach. Następnie przeniósł' się 
do Kanady, a potem do Malezji. Jego 
zasługi dla rozwoju malezyjskiej nau- 
ki są ogromne; cieszy się dużym 
szacunkiem grona profesorskiego i 
studentów.

Nixon o Nielegalnych 
Emigrantach 
Z Meksyku

San Diego. (UPI) — Były prezydent 
U.S., Richard Nixon uważa, że rząd 
powinien zrobić “coś”, aby zapobiec 
traktowaniu Meksykanów przekra­
czających granice Stanów w poszuki­
waniu pracy, jako kryminaUstów.

Nixon, którego posiadłość znajduje 
się w odległości 50 mil od granicy, 
przyznał, że niejednokrotnie zanim 
odda nielegalnych emigrantów w rę­
ce policji, daje im coś do zjedzenia.

“Coś powinno być zrobione, aby 
Meksykanom można było zezwolić na 
wykonywanie pracy w naszym kraju” 
— powiedział Nixon.

Od początku br. roku na przejściu 
granicznym w San Diego złapano 
200,000 osób usiłujących przekroczyć 
granice.

Straż ochrony pogranicza twierdzi, 
że w tym samym czasie milion Mek­
sykanów przybyło od U.S. nielegalnie.

Odznaczenie 
Amerykańskiego 

Uczonego
W Polsce przebywał wybitny uczo­

ny amerykański, b. przewodniczący 
Amerykańskiego towarzystwa Fi­
zycznego, jeden z największych spe­
cjalistów w dziedzinie fizyki jądrowej 
w świecie — prof. Fryderyk V. 
Weisskopf.

Uczony odwiedził Kraj w związku 
z przyznaniem mu najwyższego od­
znaczenia Polskiego Towarzystwa 
Fizycznego — Medalu im Mariana 
Smoluchowskiego. Został on nadany 
prof. Weisskopfowi za osiągnięcia w 
dziedzinie fizyki atomowej, elektro 
dynamiki kwantowej, fizyki cząstek 
elementarnych i w innych dziedzinach 
fizyki teoretycznej, jak również za 
pomoc w doskonaleniu poziomu na­
ukowego młodego pokolenia fizyków 
polskich — jakiej prof. Weisskopf 
udzielał m.in. będąc na stanowiśku 
dyrektora generalnego Europejskiego 
Ośrodka Badań Jądrowych CERN w 
latach sześćdziesiątych.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia, prababcia i siostra nasza, 
śp.

Julia S. Hejmej
(żona śp. Jana)

•
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 16-go lipca 
1979 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
dnia 21-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
4358 S. Richmond ul., do kościoła 
śś. Pięciu Braci Polaków i Męczen­
ników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Franciszek Marcinowski, Józef 
z Alsip, II., i Eugeniusz Hejmej 
z Downers Grove, U., synowie; 
Julia Gwoźdź, Emilia Krupińska, 
Helena Koruba, córki; Franciszka 
Marcinowska, Patricia i Marilyn, 
synowe; Antoni Gwoźdź, Edward 
Krupiński i Władysław Koruba, 
zięciowie; Wiktoria Stanisławska, 
Helena Sobula z Breesville, Mich., 
Rozalia Knap, Katarzyna Szol- 
drowska w Polsce, siostry; 20 
wnucząt, 17 prawnucząt i pra- 
wnucze; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Patka Funeral Home 
Telefon 5234480

Odczyty
w Sztokholmie i Lund

Tadeusz Podgórski, z Monachium, 
wygłosił w Sztokholmie i Lund od­
czyty pt. “Klasa robotnicza a opo­
zycja demokratyczna w PRL i jej 
baza społeczno-ekonomiczna.” W obu 
ośrodkach temat wzbudził spore za­
interesowanie i wywołał żywą dyskusję.

W Sztokholmie przygotowaniem 
odczytu zajmowała się p. Ewa Lipko- 
Lipczyńska, a w Lund p. Andrzej 
Koraszewski. W obu ośrodkach liczni 
emigranci polscy związani są z miej­
scowymi uniwersytetami.

Złoty Medal
Dla Polskich Lalkarzy
Międzynarodowe jury rozdzieliło 

nagrody IV Kwadriennale Scenografii 
w Pradze. Jedną z głównych premii 
tej wielkiej międzynarodowej ekspo­
zycji plastycnej — Złoty Medal — 
otrzymali polscy scenografowie lal­
kowi.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia nasza, siostra i ciocia 
nasza, śp.

Helena E. Buras 
(z domu Dombrowski) 

(żona śp. Waltera, siostra śp. Cze­
sława, śp. Stanisława Kozłowskiego, 
szwagierka śp. Stanisława Woźniak) 
Członkini Tow. Tysiąc Walecznych 
Grupa 1378 ZNP, ZPRK, po dłu­

giej chorobie, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 16-go lipca 1979 ro­
ku, o godzinie 11:45 w nocy w 
średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś w 
czwartek od 4 do 10-ej.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 20-go lipca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzegowego pnr. 
4358 S. Richmond ulica, do ko­
ścioła Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego do 
mauzoleum.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Judith (Robert) Hesik, córka i 
zięć; Robert (Carol), syn i synowa; 
Susan, Brian, Kevin Hesik, wnu­
częta; Florence (Andrew) Meyers, 
siostra i szwagier; Józef (Kitty) 
Dombrowski, brat i bratowa; Ge­
nevieve Wozniak, Helena (Antoni) 
Kuźmiński, Ann Kozłowski, siostry 
i szwagrowie, siostrzeńcy i sio- 
stzenice, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Patka Funeral Home, 
Telefon 523-4480.

Wszystkich krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy syn, brat i stryj nasz, śp.

Lawrence (Larry) Urbaszewski
Członek Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 877 ZNP i Tow. Kazimierza 
Sztuczko Nr 1486 ZPRK, po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 17-go lipca 1979 roku w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 5-ej po południu do 9-ej wieczorem 
w zakładzie pogrzebowym pnr. 1237 N. Ashland Ave.

Pochowanie zwłok prywatnie.
Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 

w ciężkim żalu pogrążeni:
Jan F. (Helena z domu Sowa), rodzice; James (Betty z domu 

Latocha), Kenneth (Maryann z domu Pencher), bracia i bratowe; 
Kathryn Urbaszewska, siostra; Matthew, Paul i John C., bratanki; 
wraz z całą rodziną.

Zamiast kwiatów ofiary na Joslin Diabetes Foundation lub Kidney 
Foundation będą mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się: Urbaszewski-Ashland Funeral Home
Telefon 235-7800.

Wszystkim krewnym, gronu przyjaciół i towarzyszom broni donosimy 
tę smutną wiadomość, że najukochańszy mąż, ojciec śp.

Zygmunt Domański
Żołnierz 15-go Pułku Ulanów Poznańskich, uczestnik Walk o Monte Cassino, 
zasłużony członek Związku Polskich Spadochroniarzy w Chicago i Związku 
Narodowego Polskiego, pożegnał się z tym światem opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 16 lipca 1979 roku, przeżywszy 61 lat.

Zwłoki można odwiedzać w piątek, 20 lipca od 7-ej wieczorem do 
10-ej w zakładzie pogrzebowym Ostapa, 5325 W. Fullerton Ave.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 21 lipca, o godzinie 9-ej rano 
z wyżej wymienionego zakładu do kościoła Dobrego Pasterza, 2719 S. 
Kolin Ave., Msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd na cmentarz 
Maryhill na parcelę wojskową.

Na ten smutny obrządek zapraszają w ciężkim żalu pogrążeni:
Iza, żona; Grażyna i Danuta, córki; Carl, zięć i cała Brać Spa­

dochronowa.
Po informacje telefonować 237-2876.

UWAGA UWAGA UWAGA UWAGA 
DLA WYGODY NASZYCH KLIENTÓW
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

Otworzył Biuro Ogłoszeniowe 
gdzie możecie zamówić ewetl. zapłacie ogłoszenie.

Biuro czynne 7 dni w tygodniu: od 10 rano do 9 wieczorem.

5610 W. BARRY (przy Central Ave )
Teł. 622-0730
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Dzisiaj Junta
Przejmie Władzę

Ryzykowna
Wyprawa Królowej

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
wybór, poddać się lub zginąć”.

W rozmowach bierze udział arcybi­
skup Mangui, Miguel Obando Y Bra­
vo.

De Palo Alto podkreślił, że arcy­
biskup został zaproszony do przysłu­
chiwania się, tylko po to, aby za­
świadczyć, kto był winny ewentual­
nemu “dalszemu rozlewowi krwi”.

Junta Odbudowy Kraju, której przy­
jazd został opóźniony ze względu na 
niepewną sytuację, po deklaracji tym­
czasowego prez. Urcuyo, przybyła 
wczoraj do Nikaragui i przebywa w 
Leon.

W ciągu dzisiejszego dnia spodzie­
wany jest jej przyjazd do Managui, 
gdzie odbędą się oficjalne ceremonie 
przekazania władzy.

Gen. Majia, który nadal konferu­
je z De Pało Alto, usiłuje uzyskać 
jak najlepsze warunki złożenia broni 
i gwarancji bezpieczeństwa dla Gwar­
dii Narodowej.

Rebelianci planują:
— Gen. Majia wyda rozkaz złoże­

nia broni i zarządzi powrót do ko-

Zmarł Były Prezydent 
Meksyku

Mexico City (UPI) — Były prezy­
dent Meksyku, Gustavo Diaz Ordaz, 
chwalony za doprowadzenie obniżenia 
wieku wyborczego w swoim kraju dó 
18 lat i przez wielu znienawidzony 
za wydanie rozkazu strzelania do 
studentów podczas rozruchów w 1968 
roku, w których, według nieoficjal­
nych obliczeń, zginęły setki młodych 
ludzi, zmarł w wieku 68 lat na raka.

Wczoraj zwłoki Gustavo Diaz Ordaz 
złożono do grobu rodzinnego. 

szar oraz oddanie się pod kontrolę 
oddziałów Sandanista.

Wystąpienie będzie transmitowane 
przez radio i telewizję.

— Krajowy Front Wyzwolenia San­
danista wyda rozkaz przerwania 
ognia.

— Wszystkie garnizony wojskowe, 
które podporządkują się zarządzeniu 
mają wystawić białe flagi i rozpocząć 
przekazywanie broni rebeliantom.

Jeżeli powyższe warunki zostaną 
spełnione, najwyższa komendatura 
Sandanista gwarantuje, że życiu i 
własności żołnierzy i oficerów gwar- 
di nie zagraża żadne niebezpieczeń­
stwo.

Mimo, że warunki pokojowe prze­
widywały natychmiastowe przekaza­
nie władzy Juncie, tuż po jej przyby­
ciu do kraju, były prez. Anastasio 
Somoza uważa, że Urcuyo, który przed 
ucieczką do Gwatemali ślubował po­
zostanie przy władzy “nie zdradził 
nikogo ani przechytrzył, po prostu 
chciał wypełnić swoje obowiązki”.

Somoza wini “międzynarodową 
propagandę” za przekręcanie faktów, 
co — według niego — doprowadziło 
do dostaw broni dla rebeliantów w 
ilości “stawiającej włosy na gło­
wie”.

Mimo krytycznych uwag pod adre­
sem Stanów, Somoza nie wyraził po­
tępienia ani też nie winił rządu U.S. 
za swoje wygnanie.

Niezgodnie z poprzednimi oświad­
czynami zaprzeczył jakoby miał za­
miar powrócić do Nikaragui i ponow­
nie objąć władzę.

“Byłem prezydentem dwa razy i 
nie mam chęci pozostać nim po raz

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
rych jest tylko jeden jej strażnik 
osobisty — policjant po cywilnemu.

Przywódca rebeliantów Nkomo kur­
tuazyjnie nakazał swoim formacjom, 
aby na czas pobytu królowej w Zambii 
wstrzymały się od atakowania pozycji 
w Rodezji, aby nie prowokować kon­
trakcji ze strony Zimbabwe.

Podobne stanowisko zajął premier

Poeta Zrezygnował 
z Protestów

Moskwa ;(NYT) — Sowiecki poeta 
Andrei Wożniesienski zrezygnował z 
protestów przeciwko cenzurze i bez 
rozgłosu wycofał swoje poparcie dla 
grupy pisarzy, którzy usiłowali de­
monstrować swoją niezależność.

Grupa ta wydała w oryginalnym 
kształcie zbiór utworów ocenzuro­
wanych, albo do druku przez cen­
zurę nie dopuszczonycn, w zbiorowym 
tomie, zatytułowanym “Metropol”.

Dwóch pisarzy — Eugeniusz Popow 
i Wiktor Jerofejew — zapłacili za to 
członkostwem w Związku Pisarzy, z 
którego zostali usunięci. Pozostałych 
sześcioro autorów “Metropolu”: 
Wasyl Aksjonow, Fazil Iskander, 
Andrei Bitów, Bella Ahmadulina, 
Inna Lisinskaja i Semion Lipkin za­
grozili wystąpieniem ze Związku, je­
żeli dwaj usunięci pisarze nie zostaną 
w prawach członkowskich przywró­
ceni. Doprowadziło by to do poważ­
nego kryzysu w sowieckim świecie 
literackim. W tej chwili władze 
pragną kryzys ten zażegnać.

Wożniesienski, wycofując się z 
grupy opozycjonistów, nie potępił 
jednak ani nie skrytykował jej 
działalności.

rodezyjski biskup Abel Muzorewa, 
który ogłosił co następuje: “Nasze 
formacje bezpieczeństwa nie podejmą 
żadnych działań, które mogłyby być 
niebezpieczne dla JKMości Elżbiety 
II lub dla któregokolwiek uczestnika 
konferencji Commonwealthu.”

W oparciu o doniesienia wywiadu, 
szef rządu brytyjskiego pani Margaret 
Thatcher ogłosiła w Parlamencie, że 
odwiedzany rejon uznano za bez­
pieczny, wobec czego królowa może 
udać się z zapowiedzianą wizytą.

Afrykańska wyprawa królowej okre­
ślana jest jako “niepolityczna,” nie­
mniej jednak odrazu w czasie pierw­
szego postoju w Dar es Salaam, sto­
licy Tanzanii, monarchini stanie wobec 
dylematu politycznego, bowiem rząd 
tanzański zagroził zerwaniem stosun­
ków dyplomatycznych z Wielką Bry­
tanią, jeżeli zniesione będą sankcje 
brytyjskie wymierzone w Rodezję.

Wysokie Wydatki 
Na Naukę

Washington (UPI) — Kongresowe 
Biuro Budżetowe przeprowadziło 
badania, z których wynika, że naj­
większa ilość pieniędzy wydawana 
jest na pomoc w nauce dla młodzieży 
pochodzącej z ubogich rodzin.

Większość funduszy federalnych, 
przeznaczonych na pomoc, przyzna­
wana jest studentom kolegiów i uni­
wersytetów, reszta dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, na szkolne 
programy dwujęzyczne, zawodowe, 
stypendia, pożyczki i programy tre­
ningowe dla bezrobotnej młodzieży.

Zmarł Tadeusz Kubiak
W Warszawie zmarł w wieku 55 lat 

Tadeusz i Kubiak, poeta, satyryk, a 
zwłaszcza poczytny autor książek dla 
dzieci i młodzieży. Tadeusz Kubiak 
należał do pokolenia twórców, które 
debiutowało jeszcze podczas woj­
ny na łamach prasy konspiracyjnej.

Wydał też szereg tomów poezji, 
utrzymanych raczej w formie kla­
sycznej. tom jego wierszy był wybitnie 
liryczny.

Pomoc Domowa
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Wła- 
sny pokój. 13 letni chłopiec. 272-1871. 
EUROPEAN housekeeper wanted. 
Must be meticulous & reliable. Near 
North area. References required. 
____________ 991-8600____________  
KINDLY woman as live-in compa­
nion. Light housekeeping, cooking and 
care for elderly pęrson. Excellent 
salary. Must speak some English. 6 
days. Please call in English 676-1906.
GOSPODYNI do 3 starszych osob z 
zamieszkaniem na przedmieściu. 
Dzwonić po 6 wieczorem. 382-1218.

NATYCHMIASTOWE PRZYJĘCIE:
POMOC DOMOWA

Z Zamieszkaniem
Celem zajęcia się trojgiem dzieci w 
wieku szkolnym. NIEDZIELE WOLNE. 
Własny pokój i kolorową TV/PLACA: 
do umówienia. Dom w Morton Grove. 
Dzwonić po angielsku Mr. Ronald 

337-5050 w dzień,
______ 966-0130 po 7-ej wiecz,_______ 
CHILD care and light housekeeping. 
Live in. Western suburb. 420-7630.
GOSPODYNI z zamieszkaniem. Pełny 
etat. Trochę angielskiego potrzebne. 
Północne przedmieście. 498-4680.

POTRZEBNA GOSPODYNI
Zamieszkać, wolne weekendy, może 
iść do domu. Zająć się domem mał­
żeństwa z 8-io letnim dzieckiem. Po 
dalsze informacje dzwoń po angielsku: 

________544-4900__________

Housekeeper
Father with 5 & 7 yr. old children 
seeks live in housekeeper.

Mon. thru Fri. 
Call FRANK 

392-6193 after 7 p.m^ __
" GOSPODYNI----------------- J

11064125 tygodniowo, Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY ) 
6934 N. Glenwood

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241________ hn» 824-1643

POTRZEBNA 
POMOC DOMOWA 

Z ZAMIESZKANIEM. 
BARDZO DOBRA ZAPŁATA.

537-8749

POTRZEBA KOBIETY 
LUB DZIEWCZYNY

Do zajęcia się domem, oraz za­
opiekowania się dwojgiem dzieci 
w wieku szkolnym. Musi mówić, 
choć trochę po angielsku. 5 dni w 
tygodniu. Z zamieszkaniem. Wła­
sny pokój z telewizorem. Dobre 
wynagrodzenie. Zgłaszać się 
osobiście. 3510 W. Irving Park 
Rd. Od 5-ej do 9-ej wieczorem. 

trzeci” — powiedział.

I śp. Józef L. Osajda
Honorowy Prezes Zjednoczenia Polskiego Rzymsko Katolickiego

Chicago. — Zarząd Główny Zjednoczenia PRKA wyraża głfboki-aal z powodu nagłej 
B śmierci śp. Józefa L. Osajdy, b. prezesa Zjednoczenia. Odszedł po długiej chorobie dnia 
I 9-go lipca, 1979, osierocając liczną rodzinę. .

Sp. Józef L. Osajda wywodził się z patriotycznej rodziny polskich pionierów w Evans- 
P ton, współzałożycieli parafii Wniebowstąpienia Pańskiego. W szkole tej parafii pobierał 
| pierwsze nauki a później kształcił się w szkole średniej św. Trójcy.

Chcąc kształcić się wyżej, podjął pracę. Uczęszczał na DePaul University, pracując 
I nocami w hotelu Sherman jako pracownik biurowy.

W roku 1934 otrzymał dyplom LLB w Chicago Kent College of Law, a w r. 1935 licencję 
I adwokacką. W roku 1944 zdobył dyplom magistra w administracji na Uniwersytecie 
I Chicagoskim. W latach 1945-46 studiował w Illinois Institute of Technology, zapoznając 
I się z techniką nowoczesnej administracji.

W wyniku dalszych studiów prawniczych, w kwietniu 1969 r. otrzymał dyplom doktora 
P praw.

W Sherman hotelu przeszedł całą drabinę administracyjną, kończąc na stanowisku 
I wiceprezesa i generalnego zarządcy.

Sp. Józef L. Osajda był związany z naszą organizacją od najmłodszych lat. W 1929 r. 
I zorganizował grupę młodzieżową przy Towarzystwie Wniebowstąpienia Pańskiego 
B w Evanston, składającą się z uczniów szkolnych i studentów kolegiów. Mieli oni dobry 
I zespół koszykówki. Gdy dorośli włączyli się w szeregi tego Towarzystwa.

Sp. Osajda był prezesem Juniorów, następnie prezesem Towarzystwa Wniebowstą- 
I pienia Pańskiego, Nr. 642 ZPRKA; delegatem do Osady 54-ej na Jadwigowie i superwi- 
I zorem 13 Dystryktu od kwietnia 1958 do kwietnia 1963 roku. W tym okresie Dystrykt zdobył 
I blisko dwa tysiące nowych członków w tym 90 zapisanych przez J. L. Osajdę.

W latach 1954-1962 pełnił przez dwa terminy urząd dyrektora z Dystryktu 7-go
Sejm 48-my odbyty w Baltimore, Maryland wybrał Józefa L. Osajdę przewodni- 

I czącym Sejmu. W roku 1965 wybrany został dyrektorem na miejsce po Leonie Rogowskim. 
P Z ważnych przyczyn z urzędu tego zrezygnował w październiku 1967 r. Przez piętnaście
■ miesięcy pełnił też obowiązki Syndyka Zjednoczenia.

W roku 1970 na Sejmie w New Haven, Connecticut stanął do wyborów o urząd prezesa.
Zwyciężył i ponownie został wybrany na Sejmie 51-ym w Chicago. Kadencji tej nie 

I skończył zwalony chorobą. Z decyzji lekarza nie mógł wziąć udziału w Sejmie 52-gim
■ w Buffalo, N.Y.

Pełniąc obowiązki prezesa w okresie obchodów Stulecia Zjednoczenia, uczestniczył 
I i wygłaszał przemówienia na licznych obchodach stulecia w różnych Dystryktach,
■ Osadach i Towarzystwach.

Zmarły prezes kładł główny nacisk na akcję werbunkową w tym okresie. Apelował
■ do ambicji członków aby stali się BUDOWNICZYMI szeregów członkowskich. Głosił 
I wszędzie, że Zjednoczenie musi róść w liczbie członków, majątku i swojej działalności.

Cała Rodzina Państwa Osajdów należy do naszej organizacji.
Jako prezes Zjednoczenia wchodził do zarządu Centralnego Kongresu Polonii Amery-1

■ kańskiej jako skarbnik.
Poza członkostwem w organizacjach zawodowych z racji tytułów naukowych i wyko- 

I nywanej pracy, był prezesem Catholic Circle of Chicago.
W roku 1974 Prezydent Nixon zamianował prezesa Zjednoczenia J. L. Osajdę człon- 

I kiem wielkiego i poważnego komitetu National Voluntary Service Advisory Council, 
I organizacji obywatelskiej, jaka miała koordynować federalne programy pomocy ochotniczej 
I ze strony społeczeństwa.

Cenił też sobie otrzymaną godność Honorowego Doktora Kolegium Związkowego 
I w Cambridge Springs w Pennsylwanii.

Przez udział w różnych obchodach narodowych i rocznicach zdobył sobie szacunek 
I szerokich mas społeczeństwa polonijnego. Jego życzliwość i pomoc zyskała szczere 
I uznanie zarządów wielu stowarzyszeń weterańsko-kombatanckich, które wyróżniały go 
I honorowymi tytułami i dyplomami uznania.

Pozostawił w smutku i żałobie żonę Joanne z domu Przybylska, znanej rodziny 
I w Evanston — i sześcioro dorosłych wykształconych dzieci, którym przekazujemy wyrazy 
I szczerego współczucia.

Urzędnicy główni i członkowie Dyrekcji oddali hołd Zmarłemu wybitnemu Zjedno- 
I czeńcowi, Honorowemu Prezesowi Zjednoczenia przez modlitwy w kaplicy pogrzebowej
■ i udział w pogrzebie w dniu 12-go lipca, 1979.

CZESC JEGO ŚWIETLANEJ PAMIĘCI!
ZARZĄD GŁÓWNY I DYREKCJA
ZJEDNOCZENIA PRKA

* Praca Żeńska 
POTRZEBNA KOBIETA 

NA CZĘŚĆ CZASU 
do pracy w kafeterii od 10 — 2 po 
południu. Okolica Kostner i Division. 

342-6300 Ext. 385
Poszukiwana Wykształcona 

osoba znająca angielski i biurowość. 
Ciekawa praca, na pełny czas lub part- 
time. Oferty pisemne: 

Księgarnia Polonia 
2886 N. Milwaukee Ave.

PRZYJMĘ
DO SPRZĄTANIA KOBIETY
Praca dzienna. Zgłoszenia osobiście 
od 6 do 8 wieczorem.

4262 W. Irving Park Rd.
POTRZEBNE gospodyni oraz ku­
charka na plebanię z zamieszkaniem 
w Park Ridge. Muszą mówić trochę 
po angielsku. 825-3153.____________

BUDGETEER MOTOR INN
17003 S. Halsted, Harvey

MAIDS
WILL TRAIN. NO EXP. NECESSARY.

* Praca Żeńska

ASYSTENTKA
Potrzebna asystentka do lekarza mó­
wiąca po angielsku i po polsku. Przy­
jemna, pisząca trochę na maszynie. 
Chętna nauczyć się w asystowaniu le­
karzowi. Godziny pracy od 12-ej w po­
łudnie do 9-ej wieczór, z wyjątkiem 
środy i soboty. Pełny etat. Początkowa 
stawka $650 — $750 miesięcznie, w za­
leżności od kwalifikacji. Ubezpiecze­
nie, wakacje, obiady i uniformy opła­
cone. Po dalsze informacje proszę 
dzwonić do dr. Wajdy:
774-4441 lub 774-4443 

Biura mieszczą się przy
______5723 N. Milwaukee Ave.______ 

OGÓLNA PRACA 
FABRYCZNA 

CHICAGO 
EMBROIDERY CO.

418 N. Leavitt & 1715 W. Ohio 
_________ 666-4232.__________

C O O K
APPLY IN PERSON

HAIR DRESSER
For northside rectory. Live-in avail­
able. Full benefits.

588-6484
Experienced Female Only. 

PART TIME 
Vicinity of Bryn Mawr & Kimball 

For Appointment Call: 
539-5999________ or________ 539-8899

IDEAL FOR SEMI-RETIRED 
FULL OR PART TIME 

SEWING MACH. OPERATOR 
■nust be exp. w/industrial power sew- 
ng mach, and binding. Good pay, 
steady work, north side, near CTA.

Call Violet anytime 
____________ 281-5150____________

JANITRESS
PART TIME — NIGHTS

6 P.M. TO MIDNIGHT
Immediate opening for an individual 
to maintain our modern offices. Duties 
consist of dusting, vacuuming & some 
light cleaning. For an interview appt. 

CALL: LAINIE JOSEPH 
Mon. thru Fri. — 8 A.M. to 4:30 P.M.

745-1500 Ext. 540
ENCO MFG. CO.

5008 W. Bloomingdale (1800 N.) 
CHICAGO, IL 60639

DO YOU HAVE COMMON SENSE?

CUSTOMER SERVICE
Sharp, hardworking indivi- 
dual W/ good communica- 
tion & grammar skills to 
work in our customer ser- S~~ 
vice dept.

HUMID AIRE CORP.
671-1882sowiwwNwi

★ Praca 

HELP WANTED 
GIRLS AND WOMEN 

General office work. Some typing. 
Must understand English. We will 
train for a good position. Good 
starting pay plus company bene­
fits. Apply:

GAGE ASSEMBLY CO. 
3771 W. Morse Ave. 

Lincolnwood, Bl.
Tel.: 679-5180

+ Praca
WANTED

POLISH - ENGLISH SPEAKING 
CLERK TYPIST

UNION MEDICAL CENTER 
1657 W. ADAMS 

Excellent working conditions. 
Call Mrs. Edgeworth, between 
10 - 4. 829-1134__________
MEDICAL CO. IN NILES 
Needs aggressive individuals to work 
in production areas. Excellent working 
conditions.

CALL BOB FABER
966-2200
WANTED

POLISH ENGLISH SPEAKING 
ILLINOIS REGISTERED NURSE 

UNION MEDICAL CENTER 
1657 W. ADAMS

Excellent working conditions.
Call Mrs. Edgeworth — between 10 — 4

829-1134

PCB SOLDERING & WIRING
Leading electronics manufacturer needs a person experienced in wiring 
and soldering. Must be reliable. Salary commensurate with ability. 
Please call:

Elaine Corbin, 291-4300

TEREDYNE CENTRAL
3368 Commercial Avenue

Northbrook, IL.
Equal Opportunity Employer M/F

1100 Hicks Rd., 
Rolling Meadows, IL. 

equal opportunity employer m/f

maintenance
We have an excellent opportunity in our main­
tenance department for a reliable and stable 

■ individual who likes variety and can speak some 
English.
The duties of this position will include service 
and maintenance of machine tools, hand and 
power tools, machine attachments, repairing of 
electrical and electronic controls, steam, air, 
water, and gas lines. Some carpentry work and 
all the related central maintenance duties.
We provide an excellent starting salary and 
benefit package. For interview appointment pl 
contact: ED ALVAREZ.........................598-1620

Auto 
Delivery

Our rapidly expanding company is seeking a greLi number 
of individuals for excellent, temporary, full or part time 
opportunities to deliver new telephone directories in your 
area. To qualify for these fine positions you must be 18 
years or older, have an insured automobile and be able to 
work at least five daylight hours per day.
For more information and an interview please call or stop in: 

NORTHWEST
5212 W. Agatite Ave.

(Our Lady of Victory Church) 
Chicago, IL.

282-2176
NORTH SIDE
953 W. Grace 
Chicago, IL. 

929-3358

■»iinBfellBj
R. H. DONNELLEY CORP.

an equal opportunity employer m/f
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+ Praca____________
r POSIADAMY PRACE FIZYCZNE ' 

LUB UMYSŁOWE !
DLA WSZYSTKICH <

Irene’s Employment Agency__J
62&1W.TOUHY ’ 631-8878

BINDERY HELP
(2nd & 3rd SHIFT OPENINGS)

We are a growing computer service 
co. & need exp’d. bindery help — 
supervisors, operators, feeders & 
catchers. Good pay & benefits. Steady 
work. Hillside location.

Call Chuck Jackson
__________ 449-2800
EXPERIENCED mechanical drafts­
person. 693-2976.

SPRZĄTANIE
Na pełny lub częściowy czas. $3.75 
i więcej na godzinę. Proszę pytać 
o Rich.

636-1905 lub 1906
5530 W. 110th St. OAK LAWN, IL.

RECEPTIONIST 
TYPIST

Chicago firm, near Union Station ha; 
immediate opening. Individual shoulc 
possess typing skills of at least 41 
WPM and ability to work with client' 
on the telephone. We offer a 4% daj 
work week, competitive salary, ful 
benefits and opportunity for careei 
growth. ca|| Mr. Gillespie

454-0670
Equal Opportunity Employer M/F

RADIOLOGICAL 
TECHNOLOGIST 

REGISTERED
Monday thru Friday

UNION MEDICAL CENTER
1657 W. ADAMS 

Excellent working conditions 
Call Mrs. Edgeworth between 10-4

_________ 829-1134_________

Timekeeper Needed
Factory experience desirable but not 
necessary. Must be good with figures 
and record keeping. Salary open, de­
pending on experience and aptitude. 

Must Speak English 
CALL: FOR APPOINTMENT

525-7825
Ask for Ms Fabry or Mr. Cobb 
NAGEL-CHASE MFG. CO.

Northside Location

EKSKLUZYWNY 
SKLEP FUTRZARSKI

; W Śródmieściu 
Poszukuje Obecnie

KUŚNIERZY 1 KRAWCOWE 
Doświadczonych na różnego ro­
dzaju futrach. Doskonale wyna­
grodzenie na początek, plus 
świadczenia włączając udział w 
zyskach i ubezpieczenie. Zgłaszać 
się na 13-te piętro — 

PERSONNEL OFFICE
’ EVANS INC.

36 S. State St.

Janitorial Maintenance
Needed for Northwest Suburban School. 
Must work 3 to 11 p.m. during school 
year.

Good Salary and Benefits. 
Call For Application.

__________ 823-1141__________  

PRODUCTION 
WORKERS

We’re looking for hard workers who 
want good pay and full benefits for 
production work in our modem Broad­
view facility.

You should have experience in pro­
duction, preferably in a bottling fa­
cility, be fluent in English, and want 
a good position with a company that’s 
a leading manufacturer of consumer 
products.

Come in to our offices today to learn 
more about these excellent positions 
between 9 a.m. — 11 a.m., Monday 
through Wednesday or Friday.

A. E. Staley 
Consumer Products Group 

2500 S. 25th Ave. 
Broadview, IL. 60153

Equal Opportunity Employer M/F/H/V

CENTERLESS 
GRINDER

The Spiral Step Tool Company 
is seeking an EXPERIENCED 
Centerless Grinder for our 
carbide operations.
TOP WAGES, liberal benefits 
and pleasant working condi­
tions. For interview please call: 

CESAR BADILLO 
593-5500

SPIRAL STEP
TOOL COMPANY

299 BOND STREET' 
Elk Grove Village, Illinois 

Equal Opportunity Employer M/F

ir Praca Męska

MAMY PRACE FIZYCZNĄ 
Dla mężczyzn w fabryce pa­
pieru. Praca na pełen lub część 
czasu. Druga zmiana.

MR. KORNAŚ

595-5350

Praca Męska

USTAWIENIE DZIURKARKI 
(PUNCH PRESS) 

Musi sam ustawiać i sprawdzić część z 
rysunku. Musi też wiedzieć o automa­
tycznym zasilaniu. Dobra płaca i kom­
pletne świadczenia. Musi mówić choć 
trochę po angielsku.
JOHN RADZAK 865-1077

POTRZEBNY MECHANIK
TO prowadzenia warsztatu reperacyj- 
nego. Uzlowiek do przyjęcia. Ekspert 
w ustawianiu aut (tune up). Elektrycy 
i specjaliści od Gaźników. Ludzie ci 
mogą potrzebować dyrektywy w języ­
ku polskim.

Dzwoń: 375-7970
QUINT BROS., INC. 
Hammond, Ind. 46320

BINDERY

Growing bindery looking for folder, 
cutter or comb-man. Full co. bene­
fits avail. Call: —

427-1051 

SHEET METAL 
MECHANIC

Growing co. needs experienced crafts­
man to handle layout & prototype 
duties. Should have some experience 
in tool room machinery. Machine ad­
justment & repair experience desir­
able. Good pay & benefits, overtime.

MR. HIRSCH

666-7612 
MECHANIC

Seeking motivated professional with 
experience and tools. Truck or RV 
experience helpful. This is the right 
job for the right person! Call Bill at: 

TRUCK RANCH
298-5660

O.D. SZLIFIERZ
Musi mieć przynajmniej 3 do 
5 lat doświadczenia w usta­
wianiu i operowaniu szlifierki 
cylindrycznej. Konieczna pe­
wna znajomość języka angiel­
skiego. Okolica północno-za­
chodnia.

Tel. 287-3623 
FABRYKA 

Potrzebny ustawiacz (set up man) do 
cztero-suwowych maszyn i automa­
tów sprężynowych (spring automatics). 
Doskonałe świadczenia kompanijne, 
ubezpieczenie. Muszą być doświad­
czeni.

Kontakt Rich:

867-8626
Exp’d. MACHINIST Wanted 

FULL or PART TIME 
5740 W. 65th St., Chicago 

581-4259
______ We Speak Polish______  

Potrzebny o Miłej 
Powierzchowności Graduant

na stanowisko mata, na prywatnym 
jachcie. Musi być w stanie podróżować 
i dostosować się do różnych zmian w 
rozkładzie pracy. Zima na Florydzie. 
Od czasu do czasu stuardowanie i goto­
wanie, oraz konserwacja. Praca 6 dni w 
tygodniu. Nie potrzeba doświadczenia.

Życiorys proszę przysłać na adres:
Quality Machine Inc.

7432 W. Grand Ave., Elmwood Park, IŁ.

ROBOTNIK DO 
ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 

Ciężka praca dla silnego męż­
czyzny.

ACTIVE PROVISION CO. 
4154 N. Kedzie

EXPERIENCED 
ALUMINUM SIDING INSTALLER WANTED. 

ALL WORK ON THE NORTH SIDE. 

FOREMAN CONSTRUCTION 
3358 N. CENTRAL PHONE: 685-5343

POTRZEBA 
MĘŻCZYZN 

Do Nauki Chromowania 
Musi rozumieć trochę po 
angielsku. Dobra zapłata 
podczas nauki. Stała praca. 
Zgłosić się osobiście do 
GAGE ASSEMBLY CO.

3771 W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Ul. 

Tel.

679-5180
PRAKTYKANCI DO

Automatic Screw Machines. 
Muszą mieć pewne zdolności 
mechaniczne do nauczenia się 
operować ACME—GRIDLEY. 
Dobrze zaprowadzona kompanja. 
Doskonała płaca i świadczenia. 
Stała praca i nadgodziny.

Zgłoś si£osobiście do:

MACHINERY 
PRODUCTS CORP.

2020 N. Major Ave., Chicago, III.

★ Praca Męska
LABORERS 
FOREMAN 
TRAINEES

We are looking for responsible 
people to work in the basement 
waterproofing field. Will train the 
right persons. Earn while you learn 
a new trade. Room for advance­
ment. Must have own transportation 
to and from work. Must have dri­
vers license, prefer Class C.

Can 452-9805 
between 10 and 4.

Ask for Mr. Sherman
TRAILER REPAIR MAN

Experienced. Good pay. Speak, read 
and write English.
D & R TRAILER REPAIR CO.

South Side
Phone: 224-2200

FACTORY
MACHINE BUILDERS

High speed assembly machines. Top 
pay for top men. Must know English, 
many added benefits. 50-55 hrs. Also 

Call Eves. Sat.

679-6870

JANITOR
Potrzebuje doświadczoną osobę do 
biura lekarza. Powinien mówić trochę 
po angielsku. Dobre warunki pracy. 

666-0028
pytaj o Mike Corbett lub Mrs. Corbett

FOUR SLIDE 
TOOLMAKERS

Immediate openings for exp. men. 
Permanent work. Co. benefits incl. 
Pd. holidays & complete ins. protec­
tion, providing life, disability & hosp./ 
surgical protection.

SLIDEMASTER INC.
348 N. Addison Rd. 

Addison, II.
(No. of Lake St.) 

____________ 543-8300_____________

MAINTENANCE 
MAN

Good future w/growing Co. Need 
background in piping, pumps and all 
around maintenance. Electrical exp. 
necessary. Excell, oppty. Days.

MR. SPILLMAN 
767-4140

BARTON CHEMICAL CORP.
66th&LOREL________

Warehouse/ 
Delivery

Growing Co. needs person to per­
form packing, receiving, delivery & 
maintenance functions. If interested 
call: —

595-9522 
OR STOP IN AT

VIE DE FRANCE
691 Country Club Drive, 

Bensenville

AUTO MECHANIC
For Foreign Car Agency in Palatine, 
IL., a far Northwest Chicago sub­
urb. Must be experienced & speak 
English. Top pay & benefits.

Call Vince or Cal 
358-5750

MAINTENANCE
Leading plastics Mfgr. is seeking 
qualified individuals for a main­
tenance technician position. Exc. 
growth potential with good starting 
salry + benefit package. Applicants 
mus have knowledge in troubleshoot­
ing of electrical + hydraulic systems. 
Concerned individuals please call Nick 
Rende:

496-1166_________

Bricklayers Wanted
Various locations, Cook and Will coun­
ty. Jobs for winter also available.

THE LOMBARD CO. 
389-1060 

Ask for Charles Barker

PREVENTATIVE 
MAINTENANCE

Experienced in heating, air condition­
ing & electrical. For information & in­
terview, call: Mr. Dewey—Hoffman 
Estates High School.

882-8000 Ext. 42 
Township H.S. District 211

MĘŻCZYZNA 
DO PRACY NA FARMIE. 

STAŁA PRZEZ CAŁY ROK PRA­
CA. ZAMIESZKAĆ. UTRZYMA­
NIE I POMIESZCZENIE MIESZ­
KALNE.
WIECZORAMI 359-4800

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

TRAINEES
Must have some mechanical ability 
to learn Acme-Gridley. Well es­
tablished company. Excellent rates 
& benefits. Steady work & over­
time. . , . „Apply in Person

MACHINERY
PRODUCTS CORP. 

2020 N. Major AVe.
CHICAGO

★ Praca Męska

Potrzeba 
Rzeźników 

Pomocników 
Do pracy 

przy rozbiorze Świń 
Tel.

376-7755

SECURITY 
OFFICERS 

PAY OVER SCALE.

UNIFORMS FURNISHED. UNION 
BENEFITS. INTERESTING POSI­
TIONS. FULL & PART TIME. TO 
QUALIFY, MUST HAVE CAR, PHONE 
& PASS POLYGRAPH EXAM.

APPLY
AMBER—WAY, INC.

3819 N, Cicero, Chicago
PAINTER & wallpaper hanger. Ex­
perience necessary. Full-time posi- 
tion. 771-9060 or 456-3782._________ ___

Potrzeba Mężczyzn 
Do Pracy Janitorskiej 
Nie muszą mieć doświadcze­
nia. Proszę zgłaszać się do 
biura.
634 N. ORLEANS, Chicago 
Drugie piętro. Od 10 — 3 po 
południu. 5 dni w tygodniu. 

Pytać o Joe Waty

Potrzeba
Spawaczy 
Ślusarzy 
Murarzy 

i Pomocników
do stałej rok do okoła pra­
cy w Des Moines, Iowa. 

Mieszkanie urządzone.

Tel.

927-1000
★ AUTO
1971 FORD. 6 cylindrów. W dobrym 
stanie. Dzwonić po 5 po południu. 
736-6005.________________________ _
’75 MAVERICK, 6 cylindrowy, cena 
$1,150. Trzeba pytać wyłącznie o p. 
Ewę telefonując na numery 251-5300 
lub 275-5297.

★ GARAGESALE
DUŻA“GARAGE SALE”

Ubranie i rzeczy domowe. 1 blok na 
północ od Talcott i 1 blok na zachód od 
Cumberland.

Lipiec 20 i 21
821S. CLIFTON

★ Rozmaite
FOTEL 2 osobowy, krzesła do pokoju 
gościnnego, lampa, ochładzacz, tele- 
wizor i opony. 973-2708.

★ MEBLE
KANAPA i fotel 2 osobowy, jak nowe. 
Tanio. 283-7363.___________________
KOMPLET mebli do dużego pokoju 
stołowego. Antyk. 4846 W. Warner 
Ave. Tel. KI 5-4405._______________

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE LETNIM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TĘGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami................. $198

Komplety mebli do sypialni.......... $130
Łóżka piętrowe “bunk” lub 

“Hollywood”............ .............. . $78
Kanapa i fotel.............................   $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00 

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa........... . ..........$320
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $220 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)................................... .$220
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni................................. $399
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru ...-...........$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem) ....$420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

HKontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE DRAGOWICZ • 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525 ....

Dachy

PdachO
J ROBIMY DACHY NA GORĄCO I £ 5 ZIMNO ORAZ “SHINGLES”, ij J ROŻNE NAPRAWY DACHOWEJ 
R OBLICZENIA ZA DARMO Ź F I GWARANCJĄ NA 15 LAT " | 
ł ORBIT ROOFING. < 
0 Dzwonić Przez Całą Dobę: f 
! 772-5908 lub 772-O85CT

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
“shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
M0VNG & PACKMG CÓ.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC^C_

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE 
i z GWARANCJĄ^ __________ J

278-7898 oraz 342-9657;
od 8-ej do 10-ej wieczorem. ,

Richard Moving Co.
Ubezpieczona firma poleca swoje 
usługi z zakresu różnych przeprowa­
dzek. Szybka fachowa obsługa po 
niskich cenach. Tel. 342-1410 od go­
dziny 8 do 10 wieczorem.

Licencjonowana, ubezpieczona*
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 1 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO. * 
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka,, 
fachowa obsługa. Niskie cenv.‘ 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854

od 8 rano do 10 wieczór J

★ Do Wynajęcia
MIESZKANIE 2 pokojowe: kuchnia, 
sypialnia i łazienka. Ogrzewane. Piec 
do gotowania i lodówka. 2134 N. Saw- 
yer. Dzwonić po 7 wieczorem 772-6281.
4 POKOJE, Trzecie piętro, okolica 
Jadwigowo. Ogrzewanie płaci loka­
tor. Dobra transportacja. Małżeństwo 
lub 3 ludzi. Przez umówienie. 276-5074.

3-pokojowe  mieszkanie, nieumeblo- 
wane. Drugie piętro-front. Ogrzewane. 
150 miesięcznie. Starszy mężczyzna 
lub kobieta. Bez dzieci i bez zwierząt. 
Sklepy w pobliżu. 384-6874.__________

5 DUŻYCH pokoi, bez ogrzewania, bez 
lodówki i pieca. $220.00. Okolica Pu­
łaski i Addison. Tel. 545-9326 wieczorem.

TYLKO PANI
Bardzo czysty pokój. Przywileje ku­
chenne. Na północno zachodniej stro­
nie miasta, w pobliżu OAK PARK.

622-0956
4 POKOJE na pierwszym piętrze. 
_________ 276-0978________ ___

4 POKOJE ogrzewane, nieumeblowa- 
ne. Parafia 5 Braci Męcznników. 

254-2251

FURNISHED ART. FOR RENT
5 rm. re-decorated apartment with 
appliances. All utilities paid. Free 
laundry. $70 per wk.

2153 N. CAMPBELL 278-4855

★ FARMY

★ Domy

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
Otwarty w sobotę i niedzielę od 1 — 6 

2104 N. Kilpatrick Ave. 
Murowany 2 piętrowy, 2x6,3 sypialnie. 
Pełen basement. Garaż na 2 auta. W 
doskonałym stanie. Tylko $67,500. 

622-8453 
lub

__________622-5846__________

NORRIDGE
4 bedroom bi-level, 2% baths. Dining 
room. Many extras. Early occupancy.

456-2672
PAR. ŚW. WŁADYSŁAWA 

i ŚW. FERDYNANDA 
Piękny 5-pokojowy, murowany bunga­
low z ośmiokątnym frontem w okolicy 
Belmont-Central, 2 sypialnie, formalna 
jadalnia, pełna piwnica, ogrzewanie 
gorącą wodą. Garaż na 2 auta. Alumi­
niowe ozdoby i rynny. W dobrym stanie 
tak wewnątrz jak zewnątrz. Cena zni­
żona w celu szybkiej sprzedaży do 
$67,000.

BEAULIEU
5341 Belmont —44— 282-7979

WŁADYSŁAWOWO 
12-mieszkaniowy do sprzedania, 3 ga­
raże z żółtej cegły. Dobrze utrzymany, 
dobry dochód. Przez właściciela.

TEL.: 234-1789
• NEW BY OWNER 

Near Sayre and Altgeld. 9 rooms, quali­
ty built expandable brick bungalow. 
6 rooms down and 3 up. I'/i baths, full 
basement. 2 car brick garage, large lot. 
Much more. All excellent condition. 
Near Catholic Church and transporta­
tion. Asking $125,000. Immediate pos­
session.

637-3783
EDISON PK. — BY OWNER 

OPEN SUN. 1 — 4 
6709 NO. OCONTO

4— 5 bdrms., eng. brk., w/fireplace. 2 
cer. tile baths, semi fin. bsmt. 2% car 
gar. Must see to appreciate. $89,900

774-0671

FOR SALE
Brick 2 flat, 6 rooms each, extra large 
brick garage_ Full basement. Cicero 
area. c

Can 652-1690
WŁAŚCICIEL $42,000 
Drewniany 2-wu mieszkaniowy plus 
pokoje na poddaszu . Dodatki. Okolica 
parafii św. Jacka.

772-6973 
jeżeli niema odpowiedzi 647-8438 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
FOSTER AND NAGLE

5- pokojowy, murowany bungalow, 2 
sypialnie, wykończony basement. Garaż 
na 1 ‘/i auta. W dobrym stanie. Parcela 
40x124 z ładnymi trawnikami. W ni­
skiej $70-tce. Przez umówienie tylko. 
338-5229 lub 973-0700 D. Cowsky 

CHAIN OF LAKES REGION 
Water front ranch year round or 
summer home. 3 bedrooms, 2% at­
tached garage. Large lot. Neat and 
clean. $60’s. By Owner.
__________ (312) 497-4348__________

OAK BROOK/
SADDLE BROOK

New custom 2 story home under con­
struction. Sept possession. 3500 square 
feet, 4 bedrooms, 3 baths, 2 fireplaces, 
3 car garage and much more. Select 
your own interior design of color. 

Price includes site.
Call:

887-8961
★ Kondominium

DES PLAINES 
9371 BAY COLONY 3 SOUTH 

2 sypialniowa jednostka (condomini­
um). Dywany od ściany do ściany, 
draperie, wszystkie urządzenia. Jezio­
ro, basen i tenis. $49,900.

Dzwonić w języku angielskim.
296-4576

* Posiadłości w Polsce

DOM W POLSCE
Murowany, piętrowy, garaż ji 
duży ogród i sad owocowy. W 
Przemyślu.

Telefon 227-6913

± FARMY

35 Akrów z “Country Estates” 
Najlepsza ziemia uprawna w południowym Wisconsin, 
70 mil na północ od Chicago, 25 mil na południowy- 
zachód od Milwaukee i 17 mil na północno-wschód od 
jeziora Genewa. Najlepsza inwestycja do pobicia inflacji. 

$70,000 Pełna Cena
Wpłaty $7,000, reszta na dziesięć lat spłaty.

Dzwoń “Collect” do Mr. Taggert w Lake Genewa: 
(414) 248-2345 



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), CZWARTEK, 19 LIPCA (JULY 19), 1979

Możliwość Strajku Nauczycieli 
w Jesieni — Nie Wykluczona

Możliwość strajku nauczycieli w je­
sieni br. staje się realna. Tak przy­
najmniej sądzi prezes chicagoskiego 
związku zawodowego nauczycieli, Ro­
bert M. Healey, który oświadczył w 
poniedziałek, że weto gubernatora w 
sprawie zastępczego projektu ustawy 
odnoszącej się do podatku od wła­
sności — przyczynić się może do spo­
tęgowania szans strajku nauczycieli 
w jesieni.

Zgromadzenie stanowe zatwierdziło 
projekt ustawy, na mocy .której stan 
zyskać mógłby w przyszłym roku 
$250 miliony. Thompson oświadczył 
jednakże, iż korzysta ze swego przy­
wileju weta, zmniejszając propono­
waną sumę do $460 mil.

W tym układzie rzeczy szkoły chi-

Podrabiał Kupony
Do Zniżkowych Biletów
Mieszkaniec miasteczka Sandwich, 

Ill., 24-letni Vincent Celeste podrabiał 
kupony do zniżkowych biletów za prze­
jazdy samolotami. Aresztowano go 
we wtorek, kiedy znaleziono przy nim 
ponad 10,000 kuponów, upoważniają­
cych go do wykupywania biletów linii 
American Airlines za połowę ceny.

Celeste fałszował kupony w miejscu 
swojej pracy — zakładzie drukarskim.

Został on zwolniony z aresztu po 
wpłaceniu kaucji w wysokości $15,000 
i stanie przed sądem okręgowym po­
wiatu DeKalb 25 lipca.

cagoskie utracą $30 milionów. Suma 
ta — twierdzi .Healey — stanowić 
może języczek u wagi, który zdecy­
duje o tym, czy nauczyciele zgodzą 
się podpisać zbiorową umowę, czy też 
wyjdą na strajk. Wobec faktu, iż jedno- 
procentowa podwyżka uposażeń nau­
czycieli kosztuje 6 mil. doi., suma 30 
mil. dolarów wystarczyłaby na przy­
znanie 5-procentowej podwyżki.

Healey oświadczył, że związek za­
wodowy nauczycieli pragnie osiągnąć 
porozumienie — bez wychodzenia na 
strajk. Niemniej — stwierdził on — 
nauczyciele domagać się będą pod­
wyżki zarobków w związku ze wzro­
stem kosztów utrzymania, celem zró­
wnoważenia stopy inflacji, wynoszą­
cej obecnie 10% rocznie.

Zbiorowa umowa pracy nauczycieli 
chicagoskich wygasa z dniem 31 sier­
pnia. Związek zawodowy oraz Rada 
Szkolna zgodziły się jednakże na usta­
lenie dodatkowego, 30-dniowego okre­
su. Pociągnięcie tego rodzaju decy­
duje o tym, iż szkoły miejskie ot­
warte zostaną w nowym roku szkol­
nym — na czas, a nauczyciele otrzy­
mają przynajmniej jeden czek, po 
zakończeniu ferii letnich.

Prezes związku zawodowego nau- 
cieli powiedział, iż Thompson twier­
dzi, że zastępczy projekt ustawy w 
sprawie podatku od własności — był 
planem nowym. W rzeczywistości — 
powiedział Healey tak nie jest.

Kobiety Tez Mogą Przeklinać
Jak wynika z nowej opinii praw­

nej, kobiety zdobyły jeszcze jeden 
przywilej, chociaż nie powinien zna­
leźć się on zbyt wysoko na liście 
priorytetów aktywistek walczących 
przeciwko dyskryminacji bazowanej 
na płci.

Stanowy sędzia administracyjny za­
deklarował, że kobiety mogą używać 
przekleństw tak samo jak ich współ­
pracownicy płci męskiej, jeśli jest to 
przyjętą praktyką w biurze, w którym 
pracują.

W sensie ogólnym opinia sędziego 
oznacza, że te same standardy zacho­
wania i dyscypliny powinny być za­
stosowane w przypadku obydwu płci.

Pearl K. Fox, agent dochodzenio­
wy przy Departamencie Skarbu stanu 
Illinois (Illinois Department of Re­
venue), którą dwukrotnie próbowano 
usunąć z jej stanowiska z powodu 
języka, jaki używała, powiedziała, że 
“Język przekleństw jest powszechnie 
używany wśród pracowników depar­
tamentu płci męskiej, włączając ka­
drę kierowniczą, zarówno w biurach, 
jak i miejscach publicznych, proce­

dura dyscyplinarna nigdy jednak nie 
była wszczęta przeciwko mężczyz­
nom”. Zgodziła się ona jednak, że 
język używany jest niewłaściwie.

Sędzia zarekomendował wydanie 
polecenia wypłacenia Pearl Fox za­
ległych płac od chwili jej zawiesze­
nia i zakazania departamentowi 
(przez Komisję Sprawiedliwych Prak­
tyk Związanych z Zatrudnieniem) sto­
sowania dyskryminacji tego typu prze­
ciwko pracowniczkom.

Były dyrektor skarbu stanowego 
usiłował zwolnić Pearl Fox dwukrot­
nie w 1974 i 1975, jego akcje były 
jednak unieważniane przez instancje 
administracyjne i sądowe.

Pearl Fox, która jest Murzynką, 
twierdzi, że w rzeczywistości usiłował 
on ją zwolnić, aby zemścić się za 
jej zażalenie wniesione do komisji 
zatrudnienia w roku 1970, w którym 
twierdziła ona, że jest ofiarą dyskry­
minacji rasowej w departamencie.

Sędzia Rubin nie zgodził się nato­
miast z twierdzeniem Pearl Fox, że 
została ona pozbawiona należnych 
podwyżek z powodu iej płci.

Brał Łapówki Za Przyznawanie 
Prawa Jazdy Obcokrajowcom

Wielka ława przysięgłych powiatu 
Cook postawiła w stan oskarżenia 
nadzorcę odpowiedzialnego za prze­
prowadzanie egzaminów w związku 
z przyznaniem prawa jazdy. Osobnik 
ten — jak twierdzą władze — jest 
w dużej mierze odpowiedzialny za 
przyznawanie świadectwa prawa jaz­
dy, przebywającym tu nielegalnie 
obcokrajowcom.

W stan oskarżenia postawiony został 
39-letni Luis Ramirez, zamieszkały 
pod adresem 828 N. Fairfield. Został 
on aresztowany w poniedziałek. Na­
łożona nań kaucja wynosi $10,000. 
Punktem wyjścia podjętego przeciw 
niemu postępowania prawnego stal 
się fakt przekupienia, a raczej próby 
przekupienia agenta — udającego 
osobnika, który chciał otrzymać 
prawo jazdy.

Władze śledcze przypuszczają, iż 
Ramirez zarabiał w sposób niele­
galny o $2,000 do $3,000 tygodniowo, 
sprzedając nieprawrile świadectwa 
prawa jazdy osobom pochodzenia 
latyńskiego, przeważnie przebywają­
cym tu nielegalnie obcokrajowcom.

Za prawo jazdy dla aut osobowych 

liczył sobie po $150, zaś dla ciężaró­
wek — po $200. Istnieje przypuszcze­
nie, iż pracował on w zmowie z fir­
mami sprzedającymi samochody oraz 
ze szkołami nauki jazdy samochodem.

Ramirez, który zatrudniony był 
jako nadzorca w filii biura sekre­
tarza stanowego, w dziale wydają­
cym świadectwa prawa jazdy, zawie­
szony został w swych czynnościach 
w dniu 10 maja. Biuro to mieści się 
pod adresem 5301 W. Lexington. Zo­
stał on oskarżony o pobranie ła- 
Został on oskarżony o pobranie ła­
pówki w wysokości $150 od Oscara 
Aquillera, który był w istocie taj­
nym agentem, zatrudnionym w biu­
rze prokuratora stanowego. Biuro 
podjęło śledztwo, po otrzymaniu infor­
macji od pewnego zorientowanego w 
tej sprawie osobnika.

Aquillera otrzymał prawo jazdy po­
mimo tego, iż zdołał odpowiedzieć 
jedynie na 9 z ogólnej liczby 20 
pytań. Poczynił on szereg pomyłek 
celowo. Wówczas Ramirez nakazał 
swemu podwładnemu, by poprawił 
osiem błędnie wypełnionych odpowie­
dzi na arkuszu testowym Aquillera.

NEW YORK. — Zamordowany przywódca mafii Carmine Galante 
w restauracji na Brooklynie wkrótce po zamachu. (UPI)

WASHINGTON. — Jeden z głównych krytyków układu SALT H 
Paul Nitze wzywa Komisję Spraw Zagranicznych Senatu do 
wprowadzenia poprawek do tekstu traktatu. (UPI)

Papież Jan Paweł II 
Odwiedzi U.S. i Chicago

Źródła katolickie w Stanach Zjedno­
czonych potwierdziły w środę wiado­
mość, że Papież Jan Paweł II przy­
jął zaproszenie na sesję Zgromadze­
nia Generalnego Narodów Zjedno­
czonych i spotka się prywatnie z Pre­
zydentem Jimmy Carter na początku 
października.

Chociaż Watykan nie potwierdził 
jeszcze formalnie wizyty Papieża 
w Stanach Zjednoczonych, oficjalna 
agencja katolicka w Stanach Zjedno­
czonych — National Catholic News 
Service przygotowała artykuł na te­
mat wizyty Papieża Jana Pawła II

w Stanach Zjednoczonych, opracowa­
ny przez Richard’a Daw. Artykuł ten 
ukaże się na stronie pierwszej “Chi­
cago Catholic” w najbliższy piątek.

Miejscowe źródła kościelne po­
twierdziły także wiadomość o wizycie 
Papieża Jana Pawła II fotorepor­
terom “Chicago Tribune”. Zgodnie 
z tą relacją, wizyta Papieża w Sta­
nach Zjednoczonych trwać będzie kró­
cej, niż planowano początkowo (10 
dni). Przewiduje się, że nie cały ty­
dzień. W ciągu tak krótkiego czasu 
Papież odwiedzi prawdopodobnie New 
York, Washington, Filadelfię i Chi­
cago.

Automaty Parkingowe 
Pod Śniegiem

Przegląd rachunkowości miejskiej 
wskazuje, że pracownicy firmy Dun­
can Traffic Equipment sprawdzili lub 
naprawili więcej maszyn parkingo­
wych w Chicago w styczniu niż w 
czerwcu. Informacja ta pochodzi od 
specjalnej komisji Rady Miejskiej, 
której zadaniem jest dociec, czy firma 
Duncan wystawiła miastu rachunki 
na właściwe sumy.

Jak wszyscy pamiętamy, zeszłej 
zimy ulice były pokryte grubą war­
stwą śniegu i do wielu maszyn par­
kingowych nie było w ogóle dostępu.

Jest rzeczą trudną do uwierzenia, 
że pracownicy Duncan naprawili w 
tym czasie tak wiele tych urządzeń.

Kontrakt zawarty między miastem 
a firmą precyzuje, że Duncan jest 
opłacany tylko jeśli firma przepro­
wadza inspekcje i dokonuje napraw 
w przeciągu danego okresu czasu.

Za prace rzekomo wykonane w 
styczniu Duncan policzyła sobie 
$130,789 za sprawdzenie 223,242 auto­
matów. W czerwcu firma została 
opłacona sumą $130,584 za inspekcje 
222,887 urządzeń.

W styczniu miasto znajdowało się 
pod 40 calami śniegu i temperatura 
spadała poniżej zera Fahrenheita; w 
czerwcu przeciętna temperatura wy­
niosła 72.7 stopni i spadło 6 cali de­
szczu.

Oprócz dochodzenia w Radzie Miej­
skiej będzie miał miejsce proces są­
dowy celem odzyskania pieniędzy.

Pewne wiadomości na ten temat 
przeciekły do prasy w kwietniu, ale 
miasto dopiero teraz opublikowało 
dokładne wysokości sum wchodzą­
cych w rachubę.

Płatności dla Duncan były zatwier­
dzone przez Johna Geocaris, zastępcę 
komisarza ulic i odśnieżania, który 
przyznał, że nie wiedział, czy inspek­
cje automatów były rzeczywiście 
dokonywane. Nie zgodził się on jednak 
wtedy na ujawnienie wysokości sum, 
ponieważ jego przełożony, komisarz 
Francis Degnan był wówczas nie­
obecny z powodu choroby.

Degnan zgodził się na opublikowanie 
sum przez miejski wydział finansów, 
zanim zrezygnował ze swego stano­
wiska z powodu złego stanu zdrowia.

Biznesman w Więzieniu 
Za Przestępstwa Podatkowe

Sędzia federalny Thomas R. Mc­
Millen zignorował apele chorowitego 
biznesmana i skazał go na 9 miesięcy 
więzienia za oszustwa podatkowe.

Sędzia powiedział 58 - letniemu 
Jamesowi Kempstonowi, że ogrom 
przestępstwa popełnionego przez niego 
nie pozwala na zawieszenie odbycia 
kary.

Kempston jest prezydentem firmy 
inżynieryjnej, która zajmuje się urzą­
dzeniami parkingowymi i malowa­
niem linii na ulicach dla miasta Chi­
cago.

Ograniczenia Paliwowe 
Powodem Wypadków

Szef krajowej rady do spraw bez­
pieczeństwa publicznego, Vincent L. 
Tofany ostrzegł społeczeństwo, że w 
związku z ograniczeniami paliwowy­
mi i zastępowaniem dużych samocho­
dów małymi pojazdami oraz moto­
cyklami na drogach będzie ginęło 
więcej ludzi w wypadkach samocho­
dowych. Przyczyni się także do tego 
fakt korzystania z jednego pojazdu 
większej ilości osób, podwożonych po 
drodze przez kierowcę samochodu.

Z drugiej strony jednak obecny 
kryzys paliwowy zmniejsza ilość sa­
mochodów na naszych drogach i jazda 
po nich odbywa się z mniejszą szyb­
kością jak przed kryzysem. Nie ma 
to jednak tak dużego znaczenia dla 
interesującego nas zagadnienia, jak 
oświadczył Tifany, ponieważ z danych 
statystycznych wynika, że większość 
wypadków powstaje w pobliżu domu.

Przeszedł on ostatnio operację 
serca i musi codziennie zażywać dużą 
dozę leków.

Kempston przyznał się do wypeł­
niania fałszywych zwrotów podatko­
wych.

Podał on $169,883 jako swój roczny 
dochód, podczas kiedy według urzędu 
podatkowego zarobił naprawdę $414,107.

Kempston zgodził się na zwrócenie 
$175,000 zaległych podatków do 30 
czerwca, 1980, jak również na zapła­
cenie dodatkowych kar i procentów, 
co może wynieść $500,000.

Prokurator federalny powiedział, że 
rząd nie będzie sprzeciwiał się warun­
kowemu zwolnieniu Kempstona z 
powodu jego gotowości zwrotu pienię­
dzy i złego stanu zdrowia. Kempston 
nie był w stanie stać i odpowiadał 
przed sędzią z pozycji siedzącej.

Oskarżony wyraził żal z powodu 
dokonanych przestępstw i powiedział, 
że nie przeżyje 9 miesięcy w więzie­
niu.

Jego adwokat przedstawił listy od 
pięciu lekarzy zaświadczające o 
ryzyku, jakiemu Kempston byłby 
poddany, gdyby musiał iść do wię­
zienia, jak również zauważył, że uwię­
zienie spowodowałoby trudności 
natury finansowej, co mogłoby za­
ważyć na spłacie rządowych długów.

Sędzia pozostał jednak niewzruszony 
i ogłosił 9 miesięczny wyrok. Zazna­
czył on jednak, że może zmienić swoją 
deczyję, gdyby dostarczono mu dodat­
kowych medycznych dowodów złego 
stanu zdrowia oskarżonego.

Trzecie w Ostatnich Tygodniach 
Morderstwo w Evanston

W środę znaleziono na dziesiątym 
piętrze motelu Holiday Inn w Evans­
ton, zakłutego na śmierć wysokiego 
urzędnika działu sprzedaży firmy Bell 
& Howell. Władze policyjne sądzą, iż 
chodzi tu o zabójstwo na tle rabun­
kowym.

Jest to już trzecie morderstwo po­
pełnione w Evanston na przestrzeni 
ostatnich kilku tygodni. Zbieg dat 
sprawił, iż policja aresztowała w tym 
samym dniu osobnika podejrzanego 
o zamordowanie sprzedawcy gazet, 
Franka J. Parrilli.

Ostatnią ofiarą morderstwa jest 
42-letni Louis A. Chiccehitto, zamie­
szkały w Glenwood, Md. Zatrzymał 
się on zazwyczaj w hotelu, gdy przy­
bywał do Chicago w swych interesach 
handlowych, jakie wiązały go z firmą 
Bell & Howell.

Sierżant policji z Evanston Charles 
Schockweiler oświadczył, iż po raz 
ostatni widziano Chiccehitto przy życiu 
we wtorek wieczorem, gdy wracał z 
biur przedsiębiorstwa Bell & Howell.

Powiedział wtedy, że udaje się do 
swego pokoju, by zająć się wypeł­
nianiem różnego rodzaju formularzy 
handlowych. Motel Holiday Inn mie­
ści się w Evanston pod adresem 1501 
Sherman Ave.

Zwłoki znalazła pokojówka motelu, 
gdy starała się obudzić Chiccehitto, 
sądząc, że śpi on jeszcze. Zwłoki jego 
spoczywały na łóżko. Na plecach miał 
on ranę — zadaną nożem lub innym

Jeden z raportów ujawnionych przez 
władze śledcze stwierdza, iż kieszenie 
jego ubrania zostały przeszukane i 
zabrano z nich pewne przedmioty.

Policja nie zauważyła jakichkolwiek 
śladów, świadczających o tym, że 
włamano się do pokoju przemocą.

W międzyczasie policja aresztowała 
i postawiła w stan oskarżenia mie­
szkańca miejscowości Waukegan.

Oskarżony jest on o zamordowanie 
w dniu 5 lipca 64-letniego sprzedawcy 
gazet w Evanston.

Aresztowano 24-letniego Derwina 
Collins’a, zamieszki, pod adresem 207 
Clayton St., w Waukegan. Aresztowa­
nia dokonano w czasie, gdy Collins 
przebywał w pracy, w firmie Ameri­
can Motors w Kenosha, Wis., gdzie 
zatrudniony był fabryce samocho­
dowej.

49 Osób Zamieszanych 
w Nadużycia

49 osób — oskarżonych o po- 
penienie nadużyć w kasie ubez­
pieczenia społecznego zmuszone jest 
do zapłacenia $238,000 za przy­
właszczenie sobie mienia państwowe­
go. Większość oskarżonych, sądzonych 
w 1978 i 1979 znajduje się na tzw. 
okresie próbnym, w czasie którego 
muszą oni zapłacić grzywny.

Jeśli w okresie próbnym dopuszczą 
się nowego wykroczenia, mogą być 
skazani na karę do 5 lat więzienia 
i grzywnę $10,000.

Strażacy z Burbank Strajkują
ostrym narzędziem.

Bobby Vinton Wystąpi
Na Festiwalu w Chicago

zów. Niezależnie od tego wynajęto 
setki lokalnych muzykantów, którzy

występować będą na mniejszych, ubo­
cznych scenach Navy Pier.

A oto czołowe gwiazdy festiwalu 
i daty ich występów: 4 sierpnia — 
Bobby Vinton, 5 sierpnia — występ 
Chuck Berry i Chubby Checker (mu­
zyka rock ’n’ roli), 6 sierpnia — 
kapela Charlie Daniels i dr Hpok, 
7 sierpnia, 8 sierpnia — Waylon 
Jennings i zespól the Crickets, 9 sier­
pnia — zespół Willie Nelson and Fa­
mily, 10 sierpnia — Shaum Cassidy 
i Allessi, 11 sierpnia — Helen Reddy 
i 12 — występy artystów chicago­
skich.

Dokładny rozkład programu Chica- 
gofest będzie do nabycia w kioskach 
festiwalu oraz w ratuszu miejskim, 
już w czwartek.

Niezależnie od tego, tj. od wystę­
pów odbywających się na głównej 
scenie, poczynając od południa aż 
do północy każdego dnia, odbywać się 
będą dodatkowe pokazy na scenach 
ubocznych Navy Pier.

Jedną z większych atrakcji tej im­
prezy będą stoiska z przekąskami 
zorganizowane przez czołowe restau­
racje chicagoskie. Na festiwalu re­
prezentowane będą 54 tutejsze resta­
uracje.

Wstęp na chicagoski festiwal wyno­
si $5 (za bilet nabyty przy bramie 
wejściowej) oraz $3.50 za bilet naby­
ty w ramach przedsprzedaży.

Woda Pitna Nieszkodliwa
Setki mieszkańców Chicago skar­

żyło się w czasie kilku minionych 
tygodni na stęchły zapach wody pitnej.

Charles Halter, komisarz miejski 
zajmujący się wodą pitną stwierdził, 
że pomimo zapachu woda ta jest 
nieszkodliwa.

Powodem zapachu są mikroskopijne 
glony i plankton, większe ilości któ­
rych znajdują się w wodzie jeziora 
Michigan w lecie, kiedy temperatura 
wzrasta.

Celem usunięcia odoru dodatkowe 
filtry węglowe zostały zainstalowane. 
Od tego czasu liczba skarg znacznie 
zmalała. 

Strażacy w podmiejskiej miejsco­
wości Burbank na południowy zachód 
od Chicago zastrajkowali wkrótce po 
północy w poniedziałek zaskakując 
najwidoczniej lokalne władze admi­
nistracyjne.

Strażacy odrzucili ofertę 7 proc, pod­
wyżki.

Na czas strajku strażaków z Bur­
bank mieszkańcy tego miasta powin­
ni telefonować do Oak Lawn i Bridge­
view w celu uzyskania pomocy prze­
ciwpożarowej; prywatna kompania o- 
perująca ambulansami zajmuje się w 
Burbank wypadkami wymagającymi 
pomocy medycznej.

Mayor Fitzgerald powiedział, że 24 
strażaków zastrajkowało, chociaż 
unijny szef negocjacji obiecał, że po-

Nowy Komendant
Ośrodek sił powietrznych w Glen­

view (Naval Air Station) otrzyma 
od 2 sierpnia nowego komendanta.

Jest nim 46-letni kpt. John B. Eskew, 
który zastąpi dotychczasowego szefa 
44-letniego kpt. Maurice D. Fitzge- 
ralda. Fitzgerald otrzymał propozycję 
objęcia stanowiska w United States 
Naval Academy.

Organizatorzy chicagoskiego festi­
walu, jaki odbyć ma się w 
dniach od 3 do 12 sierpnia na Navy 
Pier pn. Chicagofest, ujawnili w śro­
dę niemal skompletowany program 
tej imprezy. Przede wszystkim poda­
no do wiadomości nazwiska gwiazd 
festiwalu, stanowiących największy 
magnes imprezy.

Tom Drillas, dyrektor Fests, Inc., 
instytucji organizującej festiwal, po­
wiedział, że pokazy obejmować będą 
szeroki wachlarz, poczynając od wy­
stępów muzycznych typu ludowego, 
a kończąc na nowoczesnej muzyce 
typu disco i rock.

Wprawdzie program wieczoru na 
dzień otwarcia, tj. w piątek, 3 sier- 
nia, nie jest jeszcze ostatecznie usta­
lony, niemniej na inne dnie zakon­
traktowano już odpowiednie siły ar- 

zostaną na służbie do 25 lipca, kiedy 
nowe propozycje związku zawodowe­
go mają zostać przedstawione radzie 
miejskiej.

Strażacy pracowali bez kontraktu 
od 31 maja. Domagają się oni 15 
proc, podwyżki i 10 proc, w następ­
nym roku.

Mayor Fitzgerald obawia się, że 
Burbank może stracić fundusze fede­
ralne, jeśli przyzna podwyżki nie­
zgodne z prezydenckimi dyrektywami 
w sprawie podwyżek płac (wage in­
crease guidlines).

Najniższą płacą strażaków Burbank, 
z których wszyscy pracują dla tam­
tejszego departamentu od co naj­
mniej 3 lat jest $16,000, domagają się 
oni natomiast płacy $19,000. Wlicza­
jąc jednak dodatkowe korzyści i za­
siłki, które im przysługują zariabia- 
liby oni w rzeczywistości $23,000.

Według obecnego kontraktu począt­
kującemu strażakowi przysługuje' tystyczne i ustalono tematykę poka- 
$14,500. Początkowe płace nie były w 
ogóle dyskutowane, bo wszyscy pra­
cownicy są weteranami. Unia repre­
zentująca strażaków nazywa się Inter­
national Association of Firefighters.

Strażacy domagają się również znie­
sienia zarządzenia miejskiego zmu­
szającego ich do mieszkania w Bur­
bank i zwolnienie ich z prac o cha­
rakterze porządkowym.

Pozostali pracownicy miejscy w Bur­
bank otrzymali w tym roku podwyż­
kę w wysokości 3.5 proc.


